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Na otwarcie Sejmu.
Skończył się okres dociekań i domy­

słów. Przewidywana zmiana warty
rządowej nie nastąpiła. P. premjer Ję­
drzejewicz, który zluzował pułkownika
Pry stora, staje przed sejmem z gabine­
tem niezmienionym. Sesji sejmowej
która miała się według zapowiedzi
sanacji zając zmianą konstytucji nie

pozostawiono do załatwienia poza bud­
żetem n ic , coby mogło wywołać w spo­
łeczeństwie większe zainteresowanie.

W ostatnich kilku dniach sypały się
jak z rogu obfitości dekrety z najroz­
maitszych dziedzin życia państwowego.
Rzeczy, które w innych państwach wy­
wołują długotrwałe rozważania i dys­
kusje, a które g'łęboko wrzynają się w

życie niektórych warstw, załatwiło się
u nas jeszcze przed sesją jednem pocią­
gnięciem pióra drogą rozporządzenia.

Na warstwę urzędniczą, która ofiar­
nie pośpieszyła państwu z pomocą, pod­
pisując pożyczkę narodową w przeko­
naniu, że tą drogą uchroni się od do­
tkliwych redukcyj płac i personelu,
spadł dekret zmieniający zasady uposa­
żenia,- Inwalidzi wojenni, którzy w ro­
ku ubiegłym otrzymali nową ustawę,
m ającą raz na zawsze ustalić ich pra­
wa, obdarzeni zostali w drodze dekre­
tu nowelizacją ustawy, zabierającą kil­
kunastu tysiącom inwalidom zaopa­
trzenie pieniężne całkowicie, a zmniej­
szającą zaopatrzenie w kilkudziesięciu
tysiącach wypadków. Związki urzęd­
nicze i zrzeszenia inwalidzkie postawio­
no przed fakt dokonany, mimo zabie­
gów z ich strony o przekazanie spra­
wy Sejmowi.

Odnosi się wrażenie, że rząd wybrał
drogę zadekretowania tak ważkich roz­
porządzeń świadomie, aby uch ro nić po
pierającą go większość sejmową od n i e

m iłej bątfź co bądź dyskusji, któraby
w łonie obozu rządowego mogła wywo­
łać poważne tarcia. Zawszeć to dla re­
prezentantów różnych związków zawo­
dowych, siedzących w tej większości,
łatwiej będzie tłumaczyć się przed swo­
imi mocodawcami tem, że rząd to czy
owo załatwił w własnym zakresie bez

pytania posłów, niż brać pełną odpowie­
dzialność za uchwały sejmowe, ograni­
czające dotkliwie dotychczasowe prawa
'szerokich warstw.

Tak więc pozostała Sejmowi wyłącz­
nie sprawa budżetu. Opozycja—jak w

innych latach - niewątpliwie usiłow ać

będzie oświetlić całokształt gospodarki
państwowej. Ale uwagi jej będą oczywi­
ście grochem rzucanym o ścianę. Do­
świadczenie uczy, że obóz rządowy ni-

czem się nie przejmuje. Najsłuszniejsze
choćby wnioski opozycji nie znajdują w

nim echa. Większość rządowa robi, co

rząd chce, chociażby nawet w duchu

przyznać m usiała opozycji rację.
W takich warunkach sesja budżeto­

wa, która w innych państwach jest wy­
darzeniem politycznem pierwszorzędne­
go znaczenia, póciągającem za sobą nie
raz - jak to widzieliśmy ostatnio w

Francji — przegrupowanie sił polityez
nych na terenie parlamentu i upadek
rządów — w Polsce przeradza się w

czczą formalność.

Nic tedy dziwnego, że zwołanie par­
lamentu nie wywołuje większego zain­
teresowania, Cży Sejm zostanie zwoła­
ny, odroczony i znów zwołany, do tego
dziś już nikt nie przywiązuje wagi. Lu­
dzie zaczynają się poniekąd dziwić, ze

się wogóle jeszcze tę szanowną instytu­
cję, kosztującą państwo przeszło 10 mi-

Ijonów złotych rocznie, ,,obradującą"
zaledwie dwa miesiące a pozbawioną
wszelkiego wpływu na bieg wypadków
w państwie, podtrzymuje.

Taka to jest rzeczywistość polska,
tem smutniejszą, że czasy i stosunki by­
najmniej nie są takie, byśmy mogli spać
spokojnie. Za na- . ą ścianą zachodnią
szykują sięjawnie do brutalnej rozpra­

wy o część naszych ziem. Cały aparat
państwowy, całą mentalność społeczeń­
stwa niemieckiego nastawia się na tę
przyszłą walkę.

Ta groźna sytuacja zewnętrzno-poli-
tyczna nie powinna pozostać bez wpły­
wu na układ stosunków wewnętrzno-po-

Utycznych. Rząd, który wziął na swoje
barlći całe brzemię odpowiedzialności za.

losy kraju, winien pamiętać, że skutecz­
ną walkę z wrogiem umożliwia pogoto­
wie moralne narodu. Tego pogotowia
zaś nie zorganizuje się, jeżeli się repre­
zentację narodu spycha do roli czynnika
małoznacznego.

Cży.rząd to zrozumie i czy z tej praw­
dy oczywistej wyciągnie odpowiednie
yynioski?, Zobaczymy. E.R,

W obozach koncentracyjnych znajduje się więcej hitlerowców,
niż komunistów.

Ostre rozkazy zastępcyHitlera
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin , 3. 11. Dziś ukazał się rozkaz

podpisany przez zastępcę Hitlera Hes-
sa. Hess mówi w nim, że przeciwnicy
narodowych socjalistów usiłują osłabić
wrażenie wielkiej dyscypliny, jaką
wprowadziła rewolucja narodowo so­
cjalistyczna i przy pomocy prowokacj'i
u siłują skłonić narodowych socjali­

stów do wystąpień lub działania, które

wywiera złe wrażenie w spo'łeczeństwie
Aby prowokatorom wytrącić broń z rę­
ki Hesse zapowiada, że członkowie par­
tji w razie występnych czynów będą
podlegali nietylko karom sądowym, ale

partyjnym . Hess zakazuje surowo

stosowania szykan wobec ludności za

uiepozdrawianie sztandarów partyjnych
lub zmuszanie do tzw. niemieckiego po­
zdrowienia.

~

Hess twierdzi, ze nowa formą powi­
tania stanie się punktem honora każ­
dego Niemca, o ile nie będzie wymuszo­
ną. Nie rozkazy, ale czyny zmuszą

wszystkich do odnoszenia się z szacun­
kiem do sztandarów hitlerowskich.Prze­
bieg ostatnich miesięcy, których mil.jo-

ny oświadczyły się za narodowymi so­
cjalistami wskazuje, że nasza idea. po­
zostanie zwycięska, — zakończył swój
o-kólnik Hess.

Potwierdza to krążące pogłoski, że w

Iobozach koncentracyjnych jest obecnie

więcej SA-mannów skazanych za złama­
nie dyscypliny partyjnej, lub tzw. na­
rodowych komunistów, aniżeli prawdzi­
wych komunistów. St. Ro.

Olbrzymia burza ss Włoszech
K^iasfeciko Hecco zalesie przez fale.

Rzym, 3. 11. (PAT.) Według wiado­
mości otrzymanych z Florencji, gwał­
towne burze wyrządziły olbrzymie szko­
dy, powodując kilkanaście wypadków
poranienia we Florencji i okolicach.

Kilkaset słupów telefonicznych i tele­
graficznych zostało połamanych.

W Marina di Pisa fale zalały nad­
brzeżny zakład konstrukcyj mechanicz­
nych i spowodowały uszkodzenia w ha­
li maszyn. W Prato wichura pozrywa-

i ła dachy domostw, rzucając je o kilka-
I set metrów dalej i powodując poważ-

ne szkody. Również z okolic Genui na­
desz-ły wiadomości o szkodach, wyrzą­
dzonych przez burze. Nadbrzeżne mia­
steczko Recco zostało prawie całkowi­
cie zalane przez fale, dochodzące do wy­
sokości trzeciego piętra domostw; ro z­
szalały żywioł zniszczył okoliczne gaje
oliwne i plantacje gwoździków oraz pod­
mył tor kolejowy, biegnący nad brze­
giem morza.

W Marina di Garrara M e zwaliły szo­
py, pokrywające złomy marmurowe,

przygotowane do załadowania. Statek
norweski ,,Fiuar Jarl11 z powodu silne­
go wichru i fal nie zdołał dobić do por­
tu, gdzie miał załadować kilkaset ton.

karra'ryjskiego marmuru. N ad Rzym em

przeszły również ulewne deszcze i krót­
ko trw ałe gradobicia, nie powodując
jednak poważniejszych szkód.

Urocmfość ku czci śp. Pain!evego.

Zwłoki b. premjera Painlevego przeniesiono do pałacu sztuki, skąd wyruszy kon­
dukt pogrzebowy. Uroczystości stały się olbrzymią manifestacją ku czci wielkiego

męża stanu i uczonego.

Złowroga cisia w Palestynie.
Jerozolim a, 3. 11. (PAT) Chociaż w

całej Palestynie panuje spokój, s trajk
generalny, zainicjowany przez Arabów,
trwa.

Przewodniki telefoniczne między Je­
rozolimą a Betleem zostały przerwane

pod wieczór. Trzy dzienniki, wychodzą­
ce w Kairze, zostały zakazane w Pale­
stynie ze względu na ogłoszanie przez

nieprzesadnych wiadomościzPalestyny.

Sensacyjne rewizje
w przemyśle górnośląskim.

Katowice, 3. 11. (PAT) Z polecenia
prokuratora sądu okręgowego dr. To­
karskiego przeprowadzono dziś rewizję
w biurach .,Wspólnoty Interesów11, obej­
mującej, jak wiadomo, ,,Katowicką Spół­
kę Akcyjną dla Górnictwa i Hutnictwa"
oraz górnośląskie zjednoczone huty.
,,Królewska" i ,,Laura".

W wyniku przeprowadzonych docho­
dzeń aresztow'ano W aldemara Szczędzi-
na, dyrektora działu księgowego i od­
stawiono go do aresztu sądu okręgowe­
go. Szczegóły wstępnego dochodzenia
narazie są trzymane w tajemnicy.
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Prezydent Rzplitef i ministrowie

złożyli wieniec
na grobie Nieznanego Żołnierza.

Warszawa, 3. 11. (PAT) W dniu wczo­
rajszym jako w dniu zadusznym o godz.
12 odbyło się uroczyste złożenie wień­
ców na grobie Nieznanego Żołnierza
przez przedstawiciela P. Prezydenta
Rzplitej szefa gabinetu wojskowego płk.
Głogowskiego, przedstawiciela prezesa
Rady Ministrów podsekretarza stanu

Lechnickiego oraz przedstawiciela mi­
nistra Spraw Wojskowych marszałka

Piłsudskiego wiceministra gen. Fabry-
cy'ego.

Chrz. Demokrata na terenie Seimu

Warszawa, 3. 11. (teł. wł.) Wczoraj w

gmachu sejmu obradował klub parla­
mentarny Ch. Dem. nad ustaleniem tak­
tyki na terenie sejmowym wobec nad­
chodzącej sesji budżetowej. W dniu

dzisiejszym na pierwszem posiedzeniu
Sejmu przemawiać będzie im.* Ch. Dem.

prof. Ponikowski.

Strajk w kopalni wosku ziemnego
Górnicy przebywają w podziemiach

kopalni.

Borysław, 3. 11. (PAT) Wczoraj roz­
począł się ponownie strajk w kopalni
wosku ziemnego spółki akcyjnej ,,Bory­
sław" w Borysławiu. 54 górników, sta­
nowiących pierwszą zmianę po ukoń­
czeniu pracy nie wyszło na powierz­
chnię. Powodem rozpoczęcia ponownego
strajku jest wiadomość, która przedo­
stała się do pracowników tego przedsię­
biorstwa, że zarząd kopalni zamierza z

dniem 3 bm. w'strzymać pracę w kopal­
ni, wskutek czego straciłoby zajęcie 170
górników.

Newy polski rekord

długotrwałości lotu szybowcowego
Warszawa, 3. 11. Ze Lwowa donoszą:

W centralnym szybowisku polskiem w

Bezmiechowej pilot szybowcowy Aero-
klubu lwowskiego J. Młynarski dokonał
na szybowcu S. G. 3 konstrukcji inż.

Grzeszczyka lotu, który trwał 11 godćin
58 minut. Tem samem pilot Młynarski
pobił dotychczasowy rekord polski.

thrześcfaósko-spoleczni
zwalczała wpływy żydowskie.
Wiedeń, 3. 11. (PAT) Silne wrażenie

wywarł w kołach politycznych wczoraj­
szy artykuł wstępny organu chrzęścijań-
sko-społecznego ,,Reichspost", zaznacza­
jący, że stronnictwo chrześcijańsko-spo-
leczne m usi bardziej niż dotychczas
przeciwdziałać wpływom żydowskim w

zawodach wolnych, gdyż tylko w ten

sposób będzie można odciągnąć mło­
dzież chrześcijańską od narodowych so­
cjalistów. jjReichspost" podnosi przytem,
że antysemityzm nie jest wynalazkiem
narodowych socjalistów.

Silna dewaluacja dolara.

(Od własnego korespondenta ,,Dz. B .u)

Londyn, 3. 11. Wiadomości jakie do­
chodzą z Waszyngtonu są coraz bar­
dziej alarmujące. Prez, Roosevelt za­
mierza domagać się od kongresu u-

prawnień, obniżenia kursu dólara nie­
tylko do połowy, ale nawet do jednej
trzeciej jego dawnej parytetowej war­
tości.

Jednocześnie amerykańskie minister­
stwo skarbu zamierza w najbliższym
czasie wypuścić serję banknotów na su­
mę 10 milj- dolarów, która będzie pokry­
ta tylko przez srebro. Z tego wynika,
że istnieje projekt oparcia nowej walu­
ty na srebrze. E. S.

Stabilizacja iranka francuskiego.
Atak Ameryki odparty zwycięsko. .

Paryż, 3. 11. Agencja Havasa donosi,
że bilans, ogłoszony przez bank francu­
ski, który , był opracowany w dniu 27

października br. wykazuje zmniejszenie
się aktywów o 750.035,344 fr. Zmniej­
szenie to nie pozostaje w żadnym związ­
ku z planem prezydenta Rocsevelta i

wywołane jest jedynie wycofaniem de­
wiz, które Szwajcarja i Hclandja zdepo­
nowały we Francji w lipcu br., wówczas

gdy prowadzone byly zacięte ataki prze­
ciwko stałości walut tych państw.

Agencja Havas twierdzi, że do 2iXI
od czasu ogłoszenia planu am erykań­
skiego żaden transport złota nie został

skierowany do Stanów Zjednoczonych.
Agencja dodaje, że bilans banku fran­
cuskiego na tydzień następny, który bę­
dzie opracowany w dniu 3 bm. według
otrzymanych dotychczas wskazówek
nie będzie stwarzał znaczniejszego od­
pływu złota.

Można zatem stwierdzić, że stabiliza-

Nowa gwiazda
na horyscsncfe pelftm nvm Estonii

Adwokat Sirks, przywódca związku b. żoł­
nierzy frontowych, podczas plebiscytu w

sprawie konstytucji, odniósł wspaniałe
zwycięstwo. Krążą pogłoski, że Sirks otrzy­
ma misję formowania nowego rządu i

prawdopodobnie ,,przybije gwóźdź do trum­
ny" systemu parlamentarnego w Est.onji.

byłych więźniów brzeskich.
Warszawa, 3. 11. '(teł, wł.) Kancela­

ria Sądu Najwyższego przekazała wczo­
raj w południe akta sprawy brzeskiej do

sądu apelacyjnego. Mieszczą się one w

24 tomach na przeszło 2000 stronnic,
przyczem motywy Sądu Najwyższego
nie odbiegają od motywów sądu apela­

cyjnego. Około godz. 2 sąd apelacyjny',
przesłał akta sądowi okręgowemu ce­
lem ich w'ykonania.

Akta/te otrzymał prokurator przy
sądzie okręgowym Kurkowski, który'
wydał rozporządzenie aresztowania ska-

zanych.

Robotnik dokonał zamachu
n a elągrdśstoffea faitrgkl

Niezwykła forma domagania się pracy.
Łó-dź, 3. 11. (PAT) W dniu wczoraj­

szym dokonano w Łodzi zamachu na

posła Wolczyńskiego. Poseł Walczyń­
ski, który zajmuje stanowisko dyrekto­
ra administracyjnego zakładów I. K.

Poznańskiego, w'racał o godz. 13 z fabry­
ki do domu. W pewnej chwili do posła
Wolczyńskiego podszedł jakiś osobnik i
w sposób agresywny zażądał przyjęcia
go do pracy w fabryce. Gdy poseł odpo­
wiedział, że sprawy takie załatwia wy­
łącznie na terenie fabryki, osobnik ów

zastąpił mu drogę, zamierzając się je­
dnocześnie na Wolczyńskiego rzeźnic-
kim nożem. Poseł zdołał odepchnąć na-

pastnika i wyrw'ać mu z ręki nóż, przy­
wołując jednocześnie posterunkowego.
Napastnikiem, którego osadzono w wię­
zieniu, okazał się były robotnik firmy
Poznańskiego, Stanisław Stenzel, który
w roku 1928 wystąpił z fabryki na wła­
sne żądanie.

Losy gabinetu SarrauŁ
Dziś staje rząd przed parlamentem.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Paryż, 3. 11. Premjer Sarraut odbył
narady z ministrem finansów Bonnet i
skarbu Gardey. Wyniki obrad nie są
znane. 'Według krążących pogłosek w

sprawie programu finansowego porozu­
mienia nie osiągnięto i słynny artykuł
27 projektu Daladiera omawiający spra­
wę obniżki pensyj urzędniczych nie zo­
stał rozstrzygnięty.

Ekspose rządowe, które nastąpi w

dniu 3 bm. nie zapowiada się specjalnie
ciekaw'ie. Przypuszczalnie za rządem
Sarraut padnie 380 głosów przeciw 200.

Debata w sprawie polityki zagranicznej
rozpocznie się w dniu 10 listopada.

Losy gabinetu Sarraut rozstrzygną
się w ciągu najbliższych 14-tu d ni

E. R.

Ulielkie zwycięstwo labourzysfów
w Anglii.

Konserwatyści stracili 131 m andatów.

Londyn, 3. 11. Z tego co dotychczas
wiadomo o wyborach municypalnych
przeprowadzonych w Anglji i Walji,
wynika, że Labour Party odniosła ol­
brzymie zwycięstwo. Labourzyści nie­
tylko odzyskali z powrotem 114 man­
datów, utraconych przed dwoma laty na

rzecz konserwatystów, lecz uzyskali
dużo nowych miejsc i zdobyli większość
w szeregu miast.

Według dotychczasowych obliczeń

labourzyści odebrali od konserwaty­

stów i innych 206 mandatów, a utracili

9, czyli zyskali 197 mandatów. Kon­
serwatyści stracili 142 mandaty, a wy­
grali od labourzystów i niezależnych
tylko 11 mandatów, tracąc 131 manda­
tów.

Zwycięstwo Labour Party jest więk
sze, aniżeli się spodziewano i dowodzi,
że w masach angielskich dokonywa się
zwrot, który może w toku przyszłych
wyborów parlamentarnych zmieni(
strukturę rządową.

Utworzenie milkli w Irlandii.
Londyn, 3. 11. (tel. wł.) Jak donosi

,,Irish Presse", de Yalera na wzór tery-
torjalnej armji angielskiej proponuje
utworzenie milicji w sile 150.000 'ljidjjj.
W ciągu roku milicjanci mieliby, hyć
przeszkoleni 2 tygodnie w koszarach a 2

tygodnie w obozie. E. S.

Kradzież poczty króla Karola.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Bukareszt, 3. 11. Na poczcie w Bu­
kareszcie ukradziono ważne dokumenty
i listy adwokatowi rodziny królewskiej
Tcnegaru. Pościg policyjny został bez

skutku.

Nowe wybory w e Włoszech
w rohu1934.

Reforma konstytucji we Włoszech i Portugalii.
Berlin, 3. 11. (tel. wł.) Donoszą z Rzy­

mu, że włoska izba poselska zostanie na

początku roku 1934 rozwiązana przed u-

pływem kadencji. Parlament zostanie

zwołany jeszcze w listopadzie, a naj­
później w dniu 11 grudnia i na początku
obrad znajdą się następujące sprawy:
1) budżet, 2) reforma prawa wyborcze­
go, 3) rozwiązanie izby, 4) wyznaczenie
nowych wyborów.

W przyszłości parlament włoski bę­

dzie reprezentować tylko interesy sta­
nowe i zostanie wybrany przez korpora­
cje a nie jak dotychczas w połowie wy­
znaczany przez wielką radę faszystow­
ską.

Na marginesie tej wiadomości nałeży
zaznaczyć, że również w Portugalji prze­
prowadzona będzie zasada wyborów
parlamentarnych przez przedstawiciel­
stwa stanowe. St. Ro.

W czas'e zawodów

wjechał motocykl w tłum.
6 osób rannych, 1 zmarła.

Sofja, 3. 11. (PAT) W czasie zawo­
dów motocyklowych na welodromie w

Sofji jeden z zawodników Cakow naje­
chał na mistrza motocyklowego Bułgarji
Sokołowa, który upadł wraz z motocy­
klem. Rozpędzony motocyklista Cakow

wpadł na trybuny, raniąc 7 osób, z któ­
rych jedna niebawem zmarła. Obaj za­
wodnicy są ciężko poranieni.

Hitler otrzymał w soadku

laskę Nietzschego.
Berlin, 3. 11. (PAT) Z Weimaru do­

noszą, iż kanclerz Hitler w czasie swe­
go tam pobytu zwiedził archiwum Nietz­
schego, gdzie przyjęty został przez sio­
strę zmarłego filozcr a dr. Elżbietę Foer-
ster-Nietzsche. Kanclerz otrzymał ze

spuścizny po Nietzschem laskę z ukry­
tą w niej szpadą i wysłuchał memorja-
łu, jaki mąż pani Nietzsche, znany przy­
wódca antysemitów dr. Foerster w r.

1879 wystosował do ówczesnego kancle­
rza Rzeszy Bismarcka.

Katastrofa żywiołowa na Filipinach
Manilla, 3. 11. (PAT) Gwałtowny cy­

klon nawiedził południowe Filipiny.
Według dotychczasowych wiadomości
ofiarami cyklonu padło 6-ciu zabitych
i 9-ciu rannych.

Bezrobocie wzrasta.

Warszawa, 3. 11. (PAT) Liczba bez­
robotnych zarejestrowanych w państwo­
wych i komunalnych urzędach pośre­
dnictwa pracy na terenie całego pań­
stwa wynosiła w dniu 28 października
rb. 211.926 osób, co stanowi wzrost w

stosunku do tygodnia poprzedniego a

2988 osób.

cja franka francuskiego jest niewątpli­
wa i decyzja prezydenta Rooseyelta nie
może mieć żadnego wpływu na kurs

waluty francuskiej, ani też na politykę
utrzymania parytetu złota, której w'y­
trwale bronił minister Bonnet.
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śmiałe twierdzeniefgcn gfera-

Żyje on w hitleryźmie i faszyzmie, w lewem skrzydle zwycięskich partyj.
Waibiwen/fflęlrziie nao osłabiająi'?

Jedna partia - absurdem.

,,Mylnem jest — powiada Spengler —

wierzyć w możliwość istnienia tylko je­
dnej, jedynej partji. Partje są. liberalno-

demokratycznemi formami opozycji.
Tworzenie ich wymaga stworzenia par­
tji przeciwnej. ,,Państwo całkowite" —

określenie włoskie, modne na arenie

międzynarodowej — zostało już w swoim
czasie zrealizowane przez Jakobinów,
mianowicie w okresie dwuletniego teno­
ru... Można pewną partję zniszczyć, ja­
ko organizację ludzi, dzierżących różne

synekury, nie jednak jako ruch, jako
potęgę psychiczno-duchową! Potrzebna
z natury rzeczy walka przenosi się prze­
to na partję pozostałą. Tam tworzą się
nowe fronty, by walkę tę kontynuować.
Walkę tę można zamaskować lub mo­
żna twierdzić, że jej niema, lecz ona

istnieje... Bolszewizm nie zamarł ni­
gdzie — z wyjątkiem Rosji. Po zniszcze­
niu jego organizacyj bojowych, żyje on

dalej w nowych formach, jako lewe

skrzydło tej partji, która mniemała, iż
odniosła nad nim zwycięstwo".

W dalszych swoich wywodach nie­
m iecki filozof Oswald Spengler, m ający
rzadko spotykaną odwagę nazywania
każdej rzeczy — po imieniu, nazywa
hitleryzm czyli narodowy socjalizm pe­
wną odmianą znanego ,,boIszewizmu",
zaś chęć ,,ujednolicenia" narodu i jego
związków — jawnem wykonywaniem
programu komunistycznego. Źródła tego
,,ujednolicenia" (Gleichschaltung) do­
szukuje się Spengler także i w... teologji
chrześcijańskiej, głoszącej równość

wszystkich ludzi przed Bogiem.

Idą Cezarowie..-

,,Przykry widok pochodu naprawia­
czy świata, szwendających się od Rous-
seau'a przez wszystkie lata poprzednie­
go i tego stulecia, po których jako jedy­
ny ślad pozostały tylko góry zadrukowa­
nej makulatury — ma się ku końcowi.

Za nimi idą Cezarowie i już wcho­
dzą na arenę. Wielka polityka, pojmo­
wana jako sztuka operowania faktami
i możliwościami, bez oglądania się na

żadne systemy i teorje — jako sztuka
kierowania światem, tak jak dobry jeź­
dziec kieruje koniem — przy pomocy
mięśni w udach - wchodzi znowu w

swoje odwieczne prawa".

Endecja a Speragler.
Dzieła Spenglera: ,,Die Jahre der

Entscheidung" ukazał się dopiero tom

pierwszy. Spenglera gotująca się w

świecie walka, wcale nie przeraża, —

walk wewnętrznych w poszczególnych
krajach również nie uważa on za stra­
szne nieszczęście. I dziwna rzecz, t. zw.

obóz narodowy w Polsce (opozycja), któ­
ry teraz stale boleje nad waśniami i za­
ostrzeniem walk partyjnych, w niedale­
kiej przeszłości był tego samego zdania,
bo kiedy w czasie zamieszek rewolucyj­
nych w byłej Kongresówce polała się
krew bratnia, gdy zacietrzewiona mło­
dzież endecka, należąca do Z. N. R. raz

gdzieś pobiła socjalistów, wówczas na­
czelny organ endecji, ,,Słowo Polskie",
wychodzący we Lwowie (w numerze 123
z dnia 21 marca 1906r.) pisał z nama­
szczeniem :

,,Nie trwóżmy się obawą, że jest to

walka domowa. Historja nas uczy,
chociażby na przykładach Anglji, że
właśnie z walk wewnętrznych wy­
chodziły narody silnemi, zwartemi,
świadomemu swych zadań i intere­
sów".

Rozumując dalej w tym sensie, można

śmiało dojść do wniosku, że i przewrót
m ajowy (1926r.) okupiony licznemi ofia­
rami, Polskę jedynie wzmocnił. (n.)

Tajny rozejm walutowy.
Waszyngton. (PAT) ,,Chicago Tribune"

donosi, że między Stanami Zjednoczonemi
a W. Brytanją zawarty został tajny rozejm
walutowy.

Sen. Pittman, który był delegatem na

światową konferencje gospodarczą, jest
zdania, że plan Roosevelta zakupywania
złota jest zapowiedzią trwalej stabilizacji
waluty i powrotu do ograniczonego paryte­
tu złota.

Równocześnie senator wypowiada się za

koniecznością podniesienia ceny srebra.

Odroczyć plebiscyt w Saarze.

Paryż. W związku z aktywną działalno­
ścią emisariuszy hitlerowskich na terenie

Zagłębia Saary prawicowa prasa francuska

domaga się odroczenia plebiscytu, który ma

się odbyć- w roku 1935.

Nsgfuda dla zawodowego reportera.
Paryż. (PAT) Poraź pierwszy przyznano

nagrodę im. Alberta Londra, przeznaczoną
dla zawodowego reportera. Wysokość na­
grody wynosi 5.000 franków. Nagroda ta

przypadła w udziale reporterowi ,,Journala,i
Condroyerowi.

Pomyślny przebieg rokowań żytnich
z Niemcami.

Rządowa ,,Gazeta Polska" donosi: Prze­
bieg berlińskich rozmów polsko-niemieckich
w sprawie zawarcia porozumienia co do

eksportu żyta jest pomyślny. Zakończenia

tych rokowań należ'y więc spodziewać się
w kr'ótkim czasie. Główne zasady porozu­
mienia zostały już uzgodnione. Obecnie de­
legacje obu stron pracują nad szczegółami
technicznemi.

Jak się dowiaduje Ag. ,,Iskra", eksport
żyta zarówno z Polski, jak i z Niemiec pro­
wadzić będą centralne organizacje sprzeda­
ży w Polsce i w Niemczech. W Polsce dy­
spozycje co do eksportu żytniego wydawać
będzie istniejące w Gdańsku Polskie Biuro

Eksportu Zboża, w Niemczech dyspozycje
te wychodzić będą od centrali sprzedaży
niemieckiej. Wed'ług projektu umowy żyt­
niej polsko-niemieckiej kontrolę nad eks­
portem żyta obejmą: ze strony niemieckiej
delegat, który urzędować będzie przy Pol-

skiem Biurze Eksportu Zboża w Gdańsku,
ze strony zaś polskiej delegat, urzędujący
w niemieckiej centrali sprzedaży.

Z zaprojektowanej umowy wynika, że

stworzenie wspólnej organizacji sprzedaży
polsko-niemieckiej nie jest obecnie przewi­
dywane.

Ze strony polskiej w rokowaniach, tych,
prowadzonych pod przewodnictwem dr.

'A dama Rosego, brali udział: prezes Państ­
wowych Zakładów Przemysłowo-Zbożowych
p. Wiktor Przedpełski, zastępca szefa biura

ekonomicznego przy prezesie rady mini­
strów p. Wiktor Martin, oraz radcahandlo­
wy poselstwa polskiego w Berlinie, p.Z,
Rawita-Gawroński. — Wobec wyjazdu dyr.
Rosego do Londynu i powrotu pp. Przed­
pełskiego i Martinego do Warszawy, dalszy
ciąg rokowań prowadzi radca Rawita-Gaw­
roński.

Wielka procesja Chrystusa Krala.

W Moguncji obchodzono temi dniami uroczysty Tydzień Chrystusa-Króla, podczas
którego odbyła się wspaniała procesja. Udział w niej wzięło duchowieństwo całego

świata.

Zapier, czcionka i farba są nieme.

Trzeba m nie tchnąć życie.
ffłby osiągnęły swój cel, muszą
budzić zainteresowanie i nieść

zapowiedź korzyści.

Marek Romański. (64

Ostatniagr a

Ijosftiimiry.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Orzelski w pełnych polotu słowach

poruszył sprawę omyłek sądowych i ich

strasznych nieodwracalnych skutków.

Zacytował przykłady głośnych omyłek
sądowych, w których niewinność ska­
zańców wychodziła na jaw, albo po ich
straceniu.albo też po odsiedzeniu przez
nich długich, długich lat więzienia.

A potem słynny adwokat uderzył w

akt oskarżenia, w ciemne punkty śledz­
twa, podkreślił zagadkowość całej spra­
wy i starał się obalić dowody winy
Hanki Orsini...

Niestety, starał się tylko! Na stole

przewodniczącego rozprawy leżał bo­
wiem rewolwer z inicjałami ,,H. O." rę­
kawiczka Hanki Orsini, znaleziona na

biurku w gabinecie ambasadora i łuska

naboju, znaleziona w kieszeni płaszcza
oskarżonej... Jakże trudno było słowa­
mi obalić te widome dowody winy. Na­
wet wielki talent mecenasa Orzelskiego
zachwiał się i załamał wobec ich nie­
mej wymowy.

Edward Hoym, jakby w transie pogrą­
żony, słuchał słów obrońcy. Z pewno­
ścią w chwilach owych był najbardziej
tragiczną postacią na wielkiej sali roz­
praw. Choć nikt na niego nie zwracał

uwagi.

— Panowie sędziowie! — zakończył
swą obronę Orzelski. — Osoba, która
zabiła ambasadora nie zasiada na la­
wie oskarżonych! Zasiada na niej oso­
ba nieszczęśliwym, fatalnym zbiegiem
wypadków wplątana w tę sprawę!
Zaufajmy czasowi. Czas wiele wyjaśnia
i być może i tę sprawę wyjaśni! Dzień,
w którym prawdziwy morderca amba­
sadora van Bergen zajmie tę ławę, bę­
dzie wielkim triumfem sprawiedliwo­
ści. Pr'oszę o wyrok, któryby był tej
triumfującej sprawiedliwości wyra­
zem...

Oskar-żona zrezygnowała z ostatniego
słowa. O godzinie piątej wieczorem

sąd udał się na naradę.
Podniecenie wzr-osło do maximum.

Ogólnie zwrócono uwagę na fakt, że
mecenas Orzelski nie prosił o wyrok
uwalniający. Znać i on, choć przeko­
nany o niewinności swej klientki nie
czuł się na siłach walczyć z tem, co na­
zywał ,,tragicznym splotem wrogich o-

skarżonej okoliczności".

Narada sądu trw ała godzinę.
Godzinę tę Hoym przesiedział nieru­

chomo w opustoszałej sali, obojętny na

pytanie kolegów, pogrążony w zupeł­
nej tępocie umysłowej.

Kilka minut po godzinie szóstej r'oz­
legł się dzwonek w kuluarach. Zapeł­
niła się do ostatniego miejsca sala,
wprowadzono oskarżoną.

Hanka Orsini nie miała kropli krwi
w twarzy. Panowała nad sobą ostatnim

wysiłkiem woli. Postanowiła odegrać
dobrze do końca tę najtragiczniejszą z

ról w swem życiu.

Mecenas Orzelski pokrywał zdener­
wowanie zdawkowym uśmiechem.

Obecni powstali witając wejście sądu.
Salę zalegała cisza śmiertelna.
Zawisło nad nią widmo śmierci.

Przewodniczący głosem równym i

spokojnym odczytał wyrok.
... o skarżoną Annę Wolnert, używa­

jącą nazwiska scenicznego Hanka Or­
sini... lat... córkę... u zn ać winną... i
skazać na dwanaście lat ciężkiego wię­
zienia...

Po sali przebiegło westchnienie ulgi.
A więc nie wyrok śmierci!

Przewodniczący szybko wygłosił krót­
kie motywy wyroku. Zapytał o oświad­
czenie stron. Prokurator zapowiedział
apelację od wymiaru kary, obrońca od

wyroku.
Hanka Orsini stała bez ruchu, jakby

wrosła w ziemię.
Przewodniczący zamknął rozprawę i

wraz z wotantami skierował się już ku

wyjściu, gdy nagle z końca sali, z ciż­
by, ponad gwar, jaki się zerwał - wy­
bił się głos młody i drżący, pełen de­
terminacji.

— Panie prokuratorze! Panowie sę­
dziowie! Hanka Orsini jest. niewinnie
skazana! To ja! To ja zabiłem amba­
sadora van Bergen...

ROZDZIAŁ XXXIX.

Godzina rozgrywki.

Dnia tego, ostatniego dnia procesu
Hanki Orsini - Jerzy Snarski obudził

się o drugiej po południu pokrzepiony
n a silach, świeży i wypoczęty.

Od bardzo długiego już czasu nie zda­
rzyło mu się przebudzić w tak świetnym
humorze. Nareszcie sprawa, w którą
włożył tyle trudu i serca, nareszcie spra­
wa, która stała się od kilku miesięcy
treścią wypełniającą mu życie bez resz­
ty — wyszła z impasu, w jakim tkwiła

przez czas tak długi, nareszcie zawiły
splot wypadków stał się dla niego zu­
pełnie jasny, nareszcie wszystkie atuty
znajdowały się w jego rękach.

Wieczór ubiegły, kiedy to osłabiony,
po dwudniowej chorobie, znalazł ów

zbawczy list w siódmym tomie Szekspi­
ra w czasie przeszukiwania mieszkania
Hanki Orsini — był momentem przeło­
mowym. Lest inżyniera Rylskiego do

hrabiego Edwarda Rola-Błocltiego — to

było ostatnie ogniwo łańcucha, łańcu­
cha, który nie zakuwał Hanki Orsini w

kajdany, lecz zwracał jej wolność i do­
bre imię, lecz zdejmował z niej piętno
morderczyni.

Teraz należało działać szybko i godzi­
ny które pozostawały jeszcze do ogło­
szenia wyroku, zużytkować na ostatnie

przygotowanie do wielkiego, zupełnego
sukcesu

Była godzina punktualnie pierwsza
po południu, gdy nadkomisarzowi Sza­
reckiemu, naczelnikowi urzędu śledcze­
go zameldowano pana Eryka Nordena.

Szarecki nazwisko to usłyszał po raz

pierwszy w życiu. Sądząc z jego brzmie­
nia, przybyły był cudzoziemcem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W zwierciadle prasy.

Ku czci wielkiego przyjaciela Polski.
General Władysław Sikorski umieścił w

,,Kurjerze W arszawskim" artykuł ku czci

zmarłego w ty-ch dniach wybitnego polityka
idyplomaty francuskiego i. p . Pawła Pain-

leve*go, który był głównym po stronie fran­
cuskiej współtwórcą niezależnej artnji pol­
skiej, powołanej do życia w drugiej połowie
wojny światowej i który byl zawsze gorą­
cym przyjacielem Polski, o czem świadczą
jego własne słowa, napisane i ogłoszone w

1930 roku:

,,Polska z pośród wszystkich krajów
Europy jest mi szczególnie droga. Nie­
zatarte wspomnienia dzieciństwa łączą
mnie z tym wielkim, a tak ongiś nie­
szczęśliwym narodem. Należę do repu­
blikańskiego obozu, który uw'ażał zaw­
sze starą pieśń Legjonów Dąbrowskiego
,,Jeszcze Polska nie zginęła" za polski
hy'mn narodowy: wyrzuty sumienia, że

nie potraiili oni powstrzymać, ani na­
prawić cynicznego podziału, ciążyły sta­
le na tych, którzy mnie wychowali. Dla­
tego też odczuwałem bezgraniczną ra­
dość, gdy było mi danem nietylko asy­

stow'ać przy odbudowie polskiego pań­
stwa, lecz brać także bezpośredni udział

w tem histórycznem dziele."

Gen. Sikorski ku czci wielkiego przyjacie­
la Polski takie m. itt. wypisał słowa:

,,Serdeczna i oddana nam przyjaźń,
połączona ze zrozumieniem historycznej
roli, jaką w Europie odgrywa silna
i zdolna do obrony własnego bytu, Pol­
ska — cechowała Painleve4go aż do o-

statnich dni jego niezw'ykle pracowitego
życia. To też naród polski dzieli calem
sercem powszechny dzisiaj we Francji
smutek, rozumiejąc, jak wielkiego stra­
ci! w zmarłym przyjaciela."

Społeczeństwo polskie, uznając szlachet­
ne pobudki,jakiemikierował sięś.p .Paweł

Painlewe, kiedy staw'ał w obronie nieprze-
dawńionych praw narodu polskiego, składa
cześć i hołd pamięci wielkiego przyjaciela
Polski.

Wszystko na czerwono.

Tygodnik Walka", organ t. zw . ,,Frakcji

Rewolucyjnej" (socjalistyczny odłam sana­
cyjny Moraczew'skiego) pisze o odsłonięciu
tablic ku czci socjalistów M ontwiłła i Jodki

w Warszawie:

,,Tow. radny Edward Fidziński, prze­
mawiając imieniem Stow'arzyszenia b.

więźniów politycznych dawnej Frakcji
Rewolucyjnej PPS, zaprosił dawnego
tow. ,,Gustawa", obecnego prezesa płk.
Walerego Sławka, do odsłonięcia tablicy
Montwiłła. W napięciu uroczystego mil­
czenia prezes Sławek zdejmuje z tablicy
czerwoną osłonę. O rkiestra gra hymn
państwowy, a następnie ,,Czerwony
sztandar."

Jakoś to dziwnie wygląda. Nasuwa się
pytanie: czy to tylko ,,mile" wspomnienia
czy też mały zw'rot.na: lewo?

F.

ZGDYNIiWYBRZEŻA
Dyżur lekarski dnia 31 bm.; dzienny dr. Par­

nowski i dr. Herzberg, noćny: dr. Smolin i dr.
Bielawski.

Kino ,,MORSKIE OKO1', BOryś Karłów

w filmie ,,MaskiFu Man Czu". Niebywałe
przygody poszukiw'aczy grobu i miecza

Dżingis Chana. Nadprogram ,,Flip i Flap"
w komedji ,,Schowajcie wasze smutki".

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Wielki egzo­
tyczny film z wysp Fidżi, Tahiti i Samoa p. t.

,,Nowoczesny Robinson Crusoe", Tygodniki
i dodatki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08-

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.

MOŻLIWOŚCI POŁĄCZENIA OKRĘTOWE-
GO MIĘDZY GDYNIĄ Ą LENINGRADEM.

Do Gdyni przybył statek ,,Śląsk", który
kursuje na Hnji regularnej między Gdynią,
Gdańskiem, Antwerpją, Rotterdamem, Tal­
linem i Helsingforsem . W drodze do Gdy­
ni ss. ,,Śląsk" podczas ostatniego rejsu do

Gdyni zawinął do Leningradu, skąd przy­
wiózł 405 t,. drobnicy, głównie owoców. Są
uzasadnione widoki, że podróż ta zapocząt­
kuje regularną komunikację okrętową po­
między Gdynią, Gdańskiem i Leningradem.

PRZEJĘCIE AGEND BYDGOSKIEJ IZBY
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ .

Rozporządzeniem Rady Ministrów, zosta­
ła bydgoska Izba Przemysłow'o-Handlowa,
mimo energicznych protestów społeczeń­
stw'a bydgoskiego, z dniem 1 listopada br.

zlikwidowana, a agendy jej rozdzielono

między Izby P.-H . w Gdyni iPoznaniu w

stosunku 70:30.
Celem przejęcia tych agend i załatwie­

nia spra-w personalnych związanych z tą
likwidacją, w 'yjechał dziś do Bydgoszczy
dyrektor tutejszej Izby P.-H . p . dr. Krupski.

Nie zaszkodziłoby, gdyby tak przy tej
sposobności dokonano też personalnych
przesunięć w obecnym składzie gdyńskiej
IzbyP.-H.

PRZYGOTOWANIE DO ŚWIĘTA
NIEPODLBGŁOŚGL

Odbyło się zgromadzenie przedstawicieli

Związku Towarzystw w Gdyni, celem zor­
ganizowania komitetu dla urządzenia ob­
chodu Święta Niepodległości.

Ustalono dzień uroczystości na 11 w'Zgl.
12bm., zależnie od tego, czy robotnicy por­
towi będą w tym dniu zwolnieni od pracy,

czy też odbywać się będzie w porcie nor­
malna praca.

Ustalono zarys programu obchodu i a-

kademji, na którą mają się złożyć przemó­
wienie wstępne dyr. Bergera, referat dyr.
gimnazjum p. Niemca, produkcje orkiestry
Marynarki Wojennej lub P. W . Kol., chóru

,,Symfonja" pod batutą p. Betłejewskiego,
zespołu muzycznego Gd. Tow'. Muzycznego
oraz deklam acje młodzieży gimnazjalnej.

,.D Z IEŃ OSZCZĘDNOŚCI"
W GDYNL

Mimo niezbyt sprzyjającej pogody, uro­
czystości ,,Dnia Oszczędności" w Gdyni,

KANTORY WYNIANY K. K. O.

czynne są od godziny 8,30 — 20-teJ
bez przerwy na dworcu i przy ulicy Por­
towej, zaś kasa wieczorowa wyłącz­
nie dla wpłat od godziny 18,30 —19,30.

Biały Krzyż w Gdyni.
W Gdyni istnieje kolo P. B . K-, które

już od kilku lat prowadzi pracę kulturalno­
oświatową wśród marynarz-" tęż'szego
garnizonu, a w ostatnim czasie rozszerzyło
sw ą działalność na oddziały artyleryjskie
na Pogórzu, Grabówku i Wąw'ozie Ostrow­
skim, gdzie założyło trzy świetlice żołnier­
skie, które mają swe stałe opiekunki oraz

stałych prelegentów, niosących zwłaszcza w

miesiącach zimowych, oświatę i kultural­
ną rozrywkę naszvm żołnierzom, którzy
tworzą straż nad Polskiem Morzem, a w'ięc
mają zupełne prawo do serdecznego zaopie­
kowania się nimi ze strony tutejszego spo­
łeczeństw a..

Poza t.emi trzema św'ietlicami urucho­
mione będą w najbliższej przyszłości trzy
dalsze świetlice, a to w Oksywiu. Redłowie

ina Helu.
Dla tych celów' oświatowo-kulfuralnych

zakupiło tutejsze. Koło P. B. K . oprócz kil­
kudziesięciu rozmaitych gier dla żołnierzy,
także aparaty radjowe i aparat Ornak, z

czego wynika, że Koło to zasługuje na jak
najgorętsze poparcie ze strony społeczeń­
stwa tutejszego, aby mu umożliwić jego
w'ielce pożyteczną pracę.

Co roku w dniach od 5 do 12 listopada
na obszarze całei Rzeczypospolitej urządza­
ny bywa ,,Tydzień Białego Krzyża", m ają­
cy na celu przysporzenie Towarzystwu
środków i pozyskania jak największej ilości

członków i sympatyków.
Tego roku Tydzień ,,P.B .K ." zbiega się

czasowo z 50-cio leciem ukazania się pier­
wszego wydania ,,Ogniem i Mieczem" II

Sienkiew'icza, który w swych wspaniałych
epopejach jest najznamienitszym piewcą
cnót rycerskich polskiego żołnierza. Wo­
bec tego naczelny zarząd P. B. K. posta­
nowił tego roku uzmysłowić żołnierzowi

polskiemu twórczość Sienkiewiczowską
polecić Kołom uwzględnić tę rocznicę w ra­
mach wyżej wspomnianego t 'lnia.

Ponieważ jednak tego roku Tydzień i u-

roczystoś.ści Z. O. K . Z ., jak również Święto
Niepodległości zbiegała, się z końcowemi

dniami Tygodnia P. B . K., przeto obchód
Sienkiewiczowski postanowiono odłożyć na

term in późniejszy.

Magicy tworzący rzeczywistość.
Będąc młodym chłopakiem, rozdziawia­

łem z podziwu usta, w'idząc jak zawodowi

sztukmistrze, magicy, z chustek białych,
które przedtem zaprezentowali jako zupeł­
nie normalne białe kawałki płótna, po zło­
żeniu ich w swej garści, wyciągali z nich

całkiem oryginalne jajka, lub nawet żywe
kurczęta, innym razem z pustych skrzynek
w'ydobywali zegarki, jedw'abie i inne kosz­
tow'ności.

Teraz włos mi już posiwiał i na kuglar-
skie sztuczki nie jestem już wrażliwym, a

przecież trudno było dać oczom moim wia­
rę, gdy w okalających Gdynię lasach, gdzie
tylko szukające wrażeń i samotności za­
kochane pary czasem się zabłąkały, gdzie
w' jesieni ludność sąsiednich osiedli po każ­
dym deszczu zbierała grzyby, dziś w ciągu
niespełna półtora roku. zamiast grzybów'
wyrosły, jakby czarodziejską laską magika
wywołana zjawa - setki schludnych i gu­
stownych domków drewnianych i murow'a­
nych w'ill, między któremi wiją się rozpo­
częte drogi i ulice. Na w'zgórzach Redłow­
skich, gdzie jeszcze przed rokiem falowa­
ły łanv zbóż. lub rozpościerały się wzorzy­
ste kobierce łąk i pastwisk, dziś czerwienią
się mury rosnących domków urzędniczych,
jakby magiczną siłą wyczarow'anych z pod
ziemi, a wkoło nich pługiem oborane są po­
szczególne działki, zakreślone ulice i place
jakby rta wielkim stole nakreślone plany
parcelacyjne.

1 znów jak przed kilkudziesięciu laty,
kiedy sprytny magik z czystej próżnej chu­
sty, wytrząsał jaja lub kurczęta, otwiera­
łem usta i przecierałem oczy z podziwu, zo­
baczywszy w głuchych przed półtora rokiem

borach spilkowych i pustych polach, całe

szeregi schludnych domków, w znacznej
części już nawet zamieszkały-ch, otoczonych
ogródkami warzywnemi, wśród których tu

ow'dzie wystrzelają młode sadzonki drzew

owocowych.
Magik,który tych czarów dokonał, nazy­

wa się T. B, O, (Towarystwo Budowy Osie.

dli). Czystej i pustej w dosłownem tego
słow'a znaczeniu chusty dostarczył mu rząd,
wzgl. gmina miasta Gdyni, oddając około

360ha (3.600.000 ms)lasów, łąk ipólzdóbr
państwowych, jednakże bez jednego grosza

kapitału.
Z pustemi rękami, mając tylko ten goły

szmat ziemi, zabrał się arcykapłan tej ma-

gji, dyr. Jeziorowski ze swójemi doskonale

dobranemi pomocnikami do roboty. Z

3.600.000 nr ziemi wykroił on ok. 3000 dzia­
łek budowlanych, z których olt. 1500 dzia­
łek wykreślonych już zostało w terenie, a

wiele z nich już zabudow'ano.

Towarzystwo poza sprzedażą działek bu­
dowlanych, udziela też osiedle^-om finan

sowej pomocy budowlanej, a nawet samo

prowadzi akcję serjowych domków miesz

kalnych, które odprzedaje reflektantom na

dogodnych warunkach spłaty.
W bieżącym roku rozpoczęto budowę w

czterech serjach, a to: I serja — 7 domków

robotniczych drewnianych, II serja -- 52

,domków drew'nianych i murowanych:

serja — 22 domów murow'anych i IV serja
- 20 domów murowanych. I, II i III serja
ukończoną zostanie jeszcze w bieżącym ro­
ku, IV serja zaś do końca kw'ietnia 1934 r.

Całkowity koszt budowy w'szystkich se-

ryj wyniesie około 1.000.000 zł, z czego do­
tychczas zainw'estowano 500.000 zł.

Dotychczas, t. j. od września 1933 r. do

dnia dzisiejszego wybudowano ok. 300 do

mów o kubaturę ok. 100.000 m3-kosztem o-

koło 3.000.000 zł, zatrudniając przez 200 dni

roboczych około 1000 pracowników. Obec­
nie pracuje na terenach T. B . O. około 1200

osób, przyczyniając się w ten sposób do

znacznego zmniejszenia bezrobocia.

W przyszłym roku akcja, budowlana bę­
dzie jeszcze znacznie wzmożone, gdyż osoby
prywatne złożyły do zatwierdzenia ponad
100 projektów' budowlanych, z 'których kil­
kanaście domów będzie miało poważniej­
szą kubaturę.

Akcja budowlana:T. B. O.jest jedyną na

zdrowych zasadach opartą akcją, zdążającą
z jednej strony do zaspokojenia w najwła­
ściwszy sposób panują-cego dotychczas w

Gdyni głodu mieszkaniowego, wyzyskiwane
go w spbsób bezwzględny i nieuczciwy
przez wielu chciwych wielkich zysków ka

mieniczników', z drugiej stron” uspołecznia
ona w'ielką ilość lotnego, nie posiada'~eego
elementu, w'iążąc go trw'ale z wybrzeżem
jego warsztatem pracy.

dzięki starannemu przygotowaniu ich przez
komitet w'ykonawczy, wypadły wcale oka­
zale Z budynków instytucyj, a nawet z

niektórych prywatnych domów powiewały
flagi narodowe, na ulicach rozwieszone by­
ły transparenty z hasłami oszczędnościowe­
mu a na słupach litfasowych ogromne pla­
katy propagandowe. Pod względem deko­
racyjnym prym wiodła Kom. Kasa Oszczęd­
ności, której frontony były ponadto bogato
iluminow'ane. .

W południe odbyła się w auli Morskiej
Szkoły akademia, którą urozmaiciła wyko­
naniem kilku klasycznych utworow mu:

zyczny-ch orkiestra Marynarki Wojennej
pod batutą p. kpt. Dulina. Odczyt propa­
gandow'y, starannie opracowany, wygłosił
mgr. Mosztynkiewicz. W akademji liczny
udział wzięła przedewszystkiem młodzież

szkolna w-yższych klas oraz słuchacze Szko­
ły Morskiej. . .

Po akademji uformow'ał się imponujący
pochód z orkiestrą M. W . na czele, niosąc
propagandowe transparenty.

Wieczorem zaś przygrywała na Skwerze

Kościuszki orkiestra Kol. P . W -, a w przer­
wach, przez umieszczony w tym celu me­
gafon, transmitow'ano wybitniejsze przemó­
wienia, propagandowe, m . in. przemówienie
naczelnego dyrektora P. K. O. p . dr. Gru-

bfi1W Komunalnej Kasie Oszczędności, gdzie
kasy były cały dzień otwarte, panował bar­
dzo ożyw'iony ru ch .

_______

Zjazd pszczelarzy w Warszawie.
W dniu 29 października br. odbył się w

Warsza.w 'ie zjazd pszczelarzy z wszystkich
dzielnic Rzeczypospolitej Polskiej. Otwarcia

zjazdu dokonał p.kpt. Bajorek zWarszawy.
Przewodniczącym zjazdu został p. insp. Ko-

zikowski z Pomorza. Na asesorów wybrano
p. prof. St. Brzóskę, oraz p. Balcera Józefa,
prezesa ,,Tow. Pszczelarzy na Krajnę". Se­
kretarzem zjazdu został p. inż. Pawłowski.

Utworzono naczelną organizację pszcze­
larską z rezydencją w Warszawie, która no­
si nazwę: ,,Zjednoczenie Związków Pszczel-

niczych Rzeczypospolitej Polskiej". Prezesem

Z.Z.P . zostałp.kpt.Bajorek.
Z ziem zachodnich w-eszli do za-rządu

pp.: insp. Kozikowski, Liczbuński oraz Bal­
cer Józef.

Ilość Jeżyków na świecie.
Uczeni obliczyli, że na świecie istnieje

860 odrębnych języków. Resztę zaliczyC
należy do dialektów języków głównych.
W Europie istnieje 89 języków, w Azji
123, w Ameryce 117 a w innych czę­
ściach świata 417. Liczba dialektów nie
może być stwierdzona dokładnie. Przyj­
muje się jednak, że jest ich ponad 5000.

Drobne wiadomości
— W Pułtusku odbył się jubileusz 13-go

pułku piechoty, który zaszczycił swą obec­
nością P. Prezydent Rzplitej.

— Litwinow odpłynął z Cherbourga, stat­
kiem ,,Berengaria" do Nowego Jorku.

— Ambasado; francuski w B erlinie zło­
żył wieniec na grobie żołnierzy francuskich,
zm arłych w niewoli w Berlinie w czasie

kampanii 1815 i 1870 roku.
— Dokonano sensacyjnego aresztowania

b. radcy m. Berlina Deneckego w związku
z oszustwami słynny-ch braci Szklarek.

— Wycieczka studentów politechniki
lwowskiej pod przew'odnictwem prof. Boro­
w'icza przybyła do Baku.

— Rodzina Nitsui, jedna z najbogatszych
w Japonji, złożyła olbrzymią ofiarę w w-y­
sokości 30 miljonów' jenów na cele złagodze­
nia kryzysu.

Wszyscy robotnicy rolni, zatrudnieni

na terenie Gdańska, muszą należeć do nie­
mieckiego związku robotników rolnych.

I - W południowej Albanji rzeki wystąpi-
i|ły zbrzegów, zalew'ając wielkie obszary. U -

1topiło się 30 osób.

ft Nieporozumienie" pomiędzy angielskim a niemieckim
ministrem spraw zagranicznych.

Von Neurath l ,,Jakie powody macie posądzać nas o to, że

zakłócamy pokój świata"?...

Sir 3ohn Sim on: ,,Żałuję bardzo, ale taki u w as zgiełk,
m ani słowa nie słyszę, co mówicie/"...
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 2 na 3

bm. dr. Woyciechowski, Solankowa 60, z dnia

3 na 4 bm. dr. Ganowicz, Solankowa 58.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem.

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą

tel. 276.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

REPERTUAR KINs
Kino X: ,Drewniane krzyże".
Żołnierskie: ,,Harry Peel w pułapce".
Kino Mątwy; ,,Sto metrów miłości"

Uwaga, Ch.Z.Z.!Plenarne zebranie CK.Z. Z.

w Inowrocławiu odbędzie się w sobotę 4 bm.

o godz. 7,30 wieczorem w lokalu ,Dziennika

Bydgoskiego", Na porządku dziennym sprawa

wyborów do rady miejskiej. Obecność wszyst­
kich członków konieczna.

Kujawianki, w stępujcie do żeńskiej drużyny
ratowniczej! C e le m zorganizowania żeńskiej
drużyny ratowniczej w Inowrocławiu prosi za­
rząd Polskiego Czerwonego Krzyża panie chę­
tne, pragnące brać udział czynny w ćwiczeniach

o zgłoszenie się u prezeski P. C. K. p. Hedin-

gerównej, ul. Marsz. Piłsudskiego 6m. 1w cza­
sie od godz. 13—15.

Zawody b ok ser ski e między Gdańszczanami
a Kujawiakami odbędą się w niedzielę 5 bm.

w Parku Mieiskira w Inowrocławiu. Do zawo­
dów stają klub sportowy ,,Gedanja" i ,,Cuiavia-

Zdrój". Gdańszczanie bawili j'uż kilkakrotnie w

stolicy Kujaw zachodnich, gdzie zawsze wycho­
dzili zwycięsko. Obecnie podobno ,,Gedanja"
posiada drużynę wzmocnioną, przeto zawody
te zapowiadają się bardzo interesująco.

Rehabilitacja. Chorąży W alenty Gapiński, w

stanie spoczynku, zamieszkały pod Lidą, został

skazany przez sąd okręgowy na sesji wyjazdo­
wej w Inowrocławiu za rzekome krzywoprzy­
sięstwo na 1K roku więzienia. Sprawę tę roz­
patrywał sąd apelacyjny w Poznaniu, który za­
sądzonego p, W alentego Gapińskiego uwolnił

od winy i kary. Świadkowie za fałszywe ze­
znania zostaną pociągnięci przez prokuratora
do odpowiedzialności karnej. Wyrok sądu ape­
lacyjnego rehabilituje całkowicie p. Gapiriskie-
go.

Włamywacze mieli pecha. W nocy na 31

października br. włamali się do oddziału Banku

Kwilecki i Potocki w Inowrocławiu złodzieje,
którzy w poszukiwaniu za pieniędzmi rozpruli
kasę ogniotrwałą, w której niestety nic nie zna­
leźli. Złoczyńcy dostali się najpierw do piwni­
cy, skąd przez zrobiony otwór w podłodze we­
szli do biur bankowych. Pechowi włamywacze
nie znalazłszy łupu, zbiegli w nieznanym kie­
runku. Dochodzenia policyjne wykazały, iż

,,wizytę" w Banku Kwilecki i Potocki złożyli
zamiejscowi włamywacze, którzy po nieudałej
wyprawie opuścili niegościnny Inowrocław.

Z zazdrości zabiła narzeczonego.
Epilog fragedji narzeciertskiej przed sadem .

Zrozumiałą sensację wzbudziła swego czasu

wiadomość, że w lesie majętności Lachmiro-

wice (pow. Mogilno) rozegrała się krwawa tra-

gedja między parą narzeczonych 20-letnią Ellą
Neumannówną z Racic, a leśniczym Hubertem

Gramowskim. Pod wpływem silnego wzrusze­
nia, wywołanego zazdrością, Neumannówna wy­
strzałem z rewolwera położyła trupem swego

narzeczonego Gramowskiego, poczem sama się
postrzeliła w okolicę serca. Niezwykle uczucio­
wą kochankę zdołano uratować i dnia 28 pa­
ździernika br. stanęła ona przed sądem kar­
nym w Inowrocławiu.

Akt oskarżenia zarzucał Elii Neumannównie,
że w przystępie silnego podniecenia zamordo­
wała śp. Huberta Gramowskiego. Sąd po wy­
słuchaniu zeznań świadków oraz oskarżonej,
która przyznała się do popełnionej zbrodni

morderstwa, skazał ją na 2 lata więzienia z za­
wieszeniem kary na 3 lata.

Sprawiedliwości stało się zadość, lecz życia
młodego leśniczego Huberta Gramowskiego nikt

nie powróci. Zbrodnia ta została popełniona na

tle niemoralnej zazdrości. Wypadek powyższy
winien być ostrzeżeniem dla tych, którzy po­
puszczają wodze swym namiętnościom, popy­
chającym bardzo często do zbrodni.

SOLEC KUJAWSKI. Święto Chrystusa Kró­
la. Całe miasto poruszone zostało, gdy w ub.

niedzielę zwartym murem wierni katolicy sta­
nęli jakby na apel, na wezwanie do walki z no-

woczesnem pogaństwem. Tłumy zapełniły ko­
ściół podczas uroczystej sumy. Pochód ze

względu na ulewny deszcz nie odbył się. Sala

hotelu Wielkopolskiego okazała się za małą,
kiedy na uroczystej akademji zebrali się wszy­
scy wierni katolicy. Po przemówieniu prezesa

Parafjalnej Akcji Katolickiej p. dyr. Czaczki,

p. insp. Klimesz z Bydgoszczy wygłosił referat

na temat walki z nowoczesnem pogaństwem.
Do upiększenia akademji przyczyniły się śpiewy
i deklamacje dziatwy szkolnej i Młodych Polek.

Chór kościelny ,,Św. Cecylji" pod batutą dyry­
genta p. Krugera wystąpił z trzema pięknemi
pieśniami, które ze względu na doniosłość i wy­
konanie wprowadziły publiczność w podziw; to

też oklaskom nie było końca. W spólny śpiew
,,Boże coś Polskę" i słowa miejsc, ks. prob.
Badury zakończyły tę imponującą uroczystość.

3Kruszwpica*
Kino Ziemowit: ,,Kawalerowie dzikiego za­

chodu".

Osobiste. Egzamin sędziowski zdał p. mgr.

Tadeusz Pogorzały, rodem z Kruszwicy.
Rozpoczęcie kampanji buraczanej. W u b . ś r o ­

dę w tut. cukrowni została rozpoczęta tego­
roczna kampanja buraczana, którą poprzedziła
ranna msza św. w kościele Kolegjackim oraz po­
święcenie wszystkich działów cukrowni przez

ks. prałata prepozyta Schoenborna, który w na­
der serdecznej ojcowskiej przemowie wskazał

Da wznowienie pracy, przy której rzesze bez­
robotnych znajdą zatrudnienie oraz życzył
szczęśliwego zakończenia pracy. Następnie
przemówił dyrektor p* Cz. Krzymuski, poczem

robotnicy stanęli na swych stanowiskach. Za

chwilę zac'zęły maszyny normalnie pracować.
Przez rozpoczęcie kampanji znalazło pracę

przeszło 10C0 robotników i rzemieślników.

W niemieckie ręce. P . Wyrembek, emeryt
kolejowy, sprzedał Niemce p. Busowej nowo-

wybudowany dom przy ul. Kcyńskiej.
Zamknięcie szkoły powszechnej. Z p o w o d u

szerzącej się wśród dzieci szkarlatyny zamknię­
ta została szkoła powszechna w Mieścisku.

Cói znac%ągtaby
Pani nroda
pozbawiona czaru

Jej młodzieńczej cery

Kobieta może mieć kszfałtnę posłać, posia­
dać piękne i eleganckie stroje, mimo to jed­
nak brak jej będzie właściwego wdzięku -

bez owej aksamitnej cery, bez tego mło­
dzieńczego uroku, jakie daje regularne sfo­

rsowanie mydła Palmolive.

Mydło Palmolive jest wyrabiane z słyn­
nych naturalnych olejków piękności -

z olejków owoców oliwnych, palm i

orzechów kokosowych. Miękka obfita

piana uwalnia pory skóry łagodnie od

wszelkich nieczystości, pozostawiając
cerę piękną i delikatną.

Niech Pani używa mydła Palmołive

nietylko do twarzy, ale i do pielęgno­
wania ciała, a da ono skórze Pani ów

powab i świeżość, kłóre czynią ko­
bietę ponętną do późnych lat.

Coigatt-PalmnKiies P-s

.0epoy
t

PALMOL|VE's HAMPOO
OlELEGNUJE WŁ.P5y JAK MYOtO P4lMOL|VE CERS

Grudziądz.
Apteka dyżurna: Apteka Po-d Lwem, ul. Pań­

ska 19, tel. 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: Sprawa' nieznany — proces amery­
kańskiej Gorgonowej.

Gryf: ,,Zdobyć cię muszę" z Janem Kiepurą.
Orzeł: ,,Św. Antoni Padewski" i ,,Pod gra­

dem kul".

TEATR MIEJSKI.
W sobotę, dnia 4 listopada inauguracyjne

otwarcie sezonu teatralnego. Teatr bydgoski
wystawi nieśmiertelne arcydzieło Fredry ,,Przy­
jaciele" . Początek przedstawienia punktualnie
o godz. 8 wieczorem.

Tydzień propagandowy Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich. W związku z tygodniem pro­
pagandowym Z. O . K . Z . odbędzie się w sobotę,
dnia 4 bm. o godz. 21 w salach ,,Królewskiego
Dworu" wielki dancing-bridge. W niedzielę,
dnia 5 bm. od godz. 9 do 13 zbiórka uliczna na

celeZ.O.K.Z., o godz. 17wTeatrze Miejskim
wieczór muzyki i pieśni polskiej przy łask.

współudziale p. dr. de Frendla, p. prof. Ra­
czyńskiej i p. prof. Goneta z Inst. Muzycznego
w Grudziądzu oraz orkiestry symfonicznej 64

pp. pod batutą p. por. Szpuleckiego, tudzież p.

Jóźwickiego 1p. prof. Piwowarczyka, który wy­
głosi referat na temat: ,,Polska a Prusy W schod­
nie".

Rzadka uroczystość. W sali rady miejskiej
odbyło się uroczyste wręczenie dyplomu oby­
watela honorowego p. szambelanowi Szychow­
skiemu. W uroczystości tej wzięła udział rada

miejska, przedstawiciele duchowieństwa i woj­
ska oraz prasa. Prezydent miasta, a równocze­
śnie i przewodniczący p. Włodek przemówił w

kilku serdecznych słowach do honorowego
członka, sławiąc jego niezliczone zasługi, po­
czem nastąpiło wręczenie dyplomu. P . szambe-

lan za zaszczyt ten w kilku słowach podzięko­

wał, na czem w serdecznym nastroju oficjalną
cześć zakończono.

Kradzież krzeseł. Ze składnicy przy uf.
Mickiewicza skradli nieznani złodzieje na

szkodę p. Franciszka Steinboma przy ul. Tusz,
Grobla 4 pięć krzeseł dębowych krytych skórą,
wartości 130 zł.

Nieszczęśliwy wypadek. Podczas zabawy
na ulicy złamał nogę Leon Lewandowski lat 17,

zamieszkały przy ul. Czerwonodwornej 20. Nie*

szczęśliwego chłopca przewieziono do szpitala
miejskiego.

Bolączki w Kasie Chorych w Grudziądzu.
Znane są utyskiwania członków Kasy Cho­

rych, którzy nie otrzymują w żadnej mierze te­
go, co im się słusznie należy. Jednym z tych
dowodów jest poniżej zamieszczone pismo, któ­
re pokrzywdzony członek Kasy Chorych wysto­
sował do władzy nadzorczej:

Dnia 11 października zachorowała moja có­
reczka, ubezpieczona w tut. Kasie Chorych jako
członek rodziny. Gdy w dniu 13 października
posłałem poświadczenie na bezpłatne leczenie

do wspomnianej Kasy Chorych, odmówiono mi

wydania poświadczenia, nie podając powodów,
żądając natomiast mojego osobistego stawien­
nictwa.

Nie wchodząc w to, jakie względy natury

formalnej powodowały Kasę Chorych do tego
kroku, sądzę jednak, że jakieby one były, to

nie upoważniały one do wstrzymania udzielenia

natychmiastowej pomocy poważnie chorej cór­
ce. O ile bowiem Kasa Chorych miała jakie­
kolwiek wątpliwości co do istoty ubezpiecze­
nia lub też inne, mogła wyjaśnić je w każdej
chwili, nie wtedy jednakże, gdy zaszła potrze-

ba pom ocy lekarskiej. Dopiero po interwencji
firmy zjawił się lekarz na trzeci dzień u chore).
Tego rodzaju załatwienie uważam za niedopusz-
czalne. Proszę zatem o rozpatrzenie tejże i po-i
czynienie odpowiednich kroków celem uniknięć
cia w przyszłości podobnych wypadków.

Z poważaniem H. L .

Trasedja kupca z ul*Marsz. Focha
W domu przy ul. Marszałka Focha 6 od kil­

ku lat mieszkali pp. B . Pożycie ich nie należało

do szczęśliwych, to też jeszcze w roku 1924 po­
stanowili rozejść się. Nie wiadomo, co na to

wpłynęło; 'różnie o tem mówią. Dość na tem,

że małżonkowie po otrzymaniu rozwodu miesz­
kali wspólnie do października br. Przed nie­
dawnym czasem jednak niewierna małżopka
znalazła sobie przyjaciela w osobie żydka Gutt-

manna, który pozyskawszy jej względy, na­
mówił ją do sprzedania kamienicy, poczem o-

kupiwszy się w okolicy Mogilna, osiadł wraz

ze swoją wybraną jako dziedzic na 200-morgo-

wem gospodarstwie. Tego już stroskanemu mę­
żowi było za wiele. Niejednokrotnie już zdra­
dzał zamiary samobójcze, a w ubiegły wtorek

postanowił skończyć z bezwartościowem dla

niego życiem.

Ułożywszy się do snu wiecznego, pootwierał
kurki gazowe i w ten sposób byłby uległ nie­
chybnej śmierci, gdyby sąsiedzi nie byli poczuli
ulatniającego się gazu. Ponieważ na kilkakrot­
ne pukanie do mieszkania nikt nie odpowiadał,
zawiadomił gospodarz domu policję, która

gwałtem drzwi otworzyła. Przybyłym na miej­
sce przedstawił się straszny widok. B . leżał

skostniały na otomanie, zatruty gazem świetl­
nym, nie dając żadnego znaku życia. Przewie­
ziono go natychmiast do szpitala miejskiego,
gdzie zastosowano niezwłocznie odpowiednie
zabiegi ratownicze. Po kilkugodzinnych zabie­
gach dopiero niedoszły samobójca powoli od­
zyskiwał przytomność. Jak się dowiadujemy,
jest nadzieja utrzymania go przy życiu.

Przykra ta wiadomość o targnięciu się na

życie łubianego powszechnie kupca rozeszła się
po mieście lotem błyskawicy. Różnie krok jego
komentują, przeważnie jednak rozgrzeszając go

za jego czyn.

MROCZA. Jarmark. We wtorek 7 bm. od­
będzie się w tut. mieście jarmark na konie,

bydło i kramny^

Jubileusz małżeński. Rzadki w obecnych
czasach jubileusz djamentowych godów mał­
żeńskich obchodzili 87-letni Antoni Bernacki z

małżonką swą 88-letnią Klarą z domu Trede-

równa. Sędziwym jubilatom ,,Szczęść Boże",

goruil.
Nocny dyżur apteczny pełni Apteka Cen-t

tralna ul. Chełmińska.

BibljotekaT,C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Szpieg w masce".

Światowid: ,,Platynowa blondynka" .

Pałace; ,,Zgubny czar".

Lira: ,,Morderca".
Corso: ,,Wiatr od morza".

TEATR NARODOWY.

W piątek o godz. 20 ,,Artyści".
W sobotę o godz. 20 program ten sam.

Ciekawa obława policyjna. W ydział śledczy
policji państwowej zarządził ostatnio obławę.
Wwyniku całodziennej pracy przytrzymano o-

bok innych ważnych wypadków około 140 ro­
werów, których właściciele albo nie mogli wy­
tłumaczyć skąd nabyli rower, albo wykazać
prawa własności roweru. Jak dotąd stwierdzo­
no, około 20 rowerów pochodzi z kradzieży,
wielu też za nieposiadanie karty rowerowej
płaciło mandat karny po 3 zł. Dochodzenia wy­
każą, ilu jest prawnych właścicieli, a ilu nabyło
rowery z rąk przygodnych spekulantów. Nale­
ży się spodziewać, że podobne zarządzenie
przyczyni się do zlikwidowania systematycznej
kradzieży rowerów, które dzisiaj są na porząd­
ku dziennym.

ZMARIiL

Ś.p. Ignacy Kolski z Gniezna, lat 59.

Ś. p . Stanisław Watta Skrzydlewski, w ła­
ściciel m ajątku Nowąwieś i Duszniki. .

ń. p . Helena z Bochińskich Zielińska, w

Torunia.
Ś. p. Paulina z Długońskich Kajutowa,

z Pączewa, lat 76.

Ś. p. Jan Smnkała, zarządca cmentarza

katolickiego w Grudziądzu,
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Nr. 45. WSPOMNIENIE Z ŻEGIESTOWA.

^ to ledzte do Warszawy?
Polskie Tow. Krajoznawcze Oddział w

Bydgoszczy podaje do wiadomości, że w

dniach 5 i6 listopada odb'ędzie się wyciecz­
ka do Warszawy, celem zwiedzenia zabyt­
ków i wystawy. Wyjazd 4hm. o godz. 23,
powrót 7 bm. o godz. 7. Koszt przejazdu w

obie strony zł 19,80. Bilety do nabycia do

dnia2bm.w sekretariacieP.T.K.ul.Mar­
szałka. Focha 3, tel. 764.

10 KIL...
Początek og.5,7i9
w niedzieę od g.3.10

Passepartout i bilety
bezpł. nieważne.

Dziś w piątek dawno oezeki

wana sensacyjna premjera naj­
nowszego filmu polskiego. Re­
welacyjny *iebiut filmowy gen­
ialnej pieśniarki ulub. tłumów

Hanki Ordonówny
w sensac. dramacie miłosnym
na tle akcji szpiegowskiej p. t.

SZPIEG
W MASCE

w rolach głównych: Jerzy Leszczyński

Hanka Ordonówna 'r
mragBHMmBHi JerzyJUT

Beyusl. Samborski

Nowe porywająee piosenki
Hanki Ordonówny po raz

pierwszy rozbrzmiewać bę­
dą z ekranu. Film, który

wszystkich porwie, olśui,

zachwyci, wzruszy izadziwi

swym rozmachem. (20748

Nadprogram:

Najnowszy

Tygiii Fexa.

Mronika
Bydgoszcz, dnia 3 listopada 1933 r.

KALENDARZYK.

Dziś: H uberta b, i Sylwji.
Jutro: Karola Boromeusza b.

Wchód słońca o godzinie 7.01.

Zachód słońca o godzinie 16.26.

Stan pogody
Głęboka i rozległa depresja, której śro­

dek zalega nad Bałtykiem, ogarnia swym

wpływem Europę środkową wraz z pań­
stwami bałtyckie.mi.

Niewielkie przejaśnienie.

---VStan
dzisiejszy

— Stan
wczorajszy

Termometr wkazywal dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK

od2.X.do8.X.1933r.

1) Apteka na Bielawka-eh.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

MUZEUMMIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dzielę iświęta od 11 do 14. Obecnie w Mu­
zeum wystawa zabytków i pamiątek byd­
goskich.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w piątek, koncertowo grane arcy­
dzieło AL lii'. 'F red ry ,,PRZYJACIELE".

W sobotę przedostatni występ J. Zaklic-

kiej w komedji R. Niewiarowicza ,,ICOZ
TAKIMROBIĆ?'1ze współudziałem autora.

Tania popołudniówka z Zakiicką z a p o ­
wiada egzotyczną komedję Zagona ,,DŻIM-
BI", kt-óra ukaże się w niedzielę, o godz. 4

Po południu po cenach zniżonych. Będzie
to pożegnalne przedstawienie znakomitej
artystki.

W niedzielę wieczorem ,,WIEDZA RA­
DOSNA'*.

W pełnych próbach ostatni przebój scen

europejskich, przepiękna operetka Benatz-

ky'ego ,,MOJA SIOSTRA I JA", w której
zaprezentują Się nowe, doskonałe siły ope­
retkowe. Reżyserja spoczywa w niezawod­
nych rękach p. Dowmunta.

W dziale dramatu ujrzymy sztukę Za­
polskiej ,,TAMTEN".

Książę japoński w Bydgoszczy. N a w t o ­
rek, 7 bm. udało się dyrek-cji teatru pozy­
skać największą atrakcję artystyczną na o-

bu półkulach świata, księcia japońskiego
Yeichi Nimury oraz partnerkę jege Lisan

Kay. Znakomici ci artyści wystąpią z je­
dynym wieczorem poematów tanecznych.

każdy się lubi przystroić czy to w nowy

krawacik, rękawiczki, kapelusz, bieliznę itp.
PP. Kupcom, których nie stać na większe

ogłoszenie, zalecamy nasz dział drobnych

ogłoszeń, który stał się tak popularnym,
że każdy go czyta. — Nowe przysłowie
mówi:Bez ogłoszenia — piemaszpowodzenia !

Sokół ieóski.
Dziś, w piątek, ćwiczenia drużyny od

godziny 7-ej w gimnazjum żeńskiem, ul.

Staszica. Udział jak najliczniejszy ko­
nieczny.

Dziś wieczorem o godzinie 7-ej zbiórka

sen)orek i młodzieży oddziału I i II. Spra­
wy bardzo w'ażne. Li-czny udział bardzo

pożądany.

Nr. 47. KOŚCIÓŁEK W OSTROMECKU.

Wstępujcie w szeregi członkówZ. 0.K. Z.
Odbywający się obecnie w całem Państwie

Polskiem ,,Miesiąc zagadnień polsko-niemiec­
kich'1 zwraca uwagę naszego społeczeństwa na

Związek Obrony Kresów Zachodnich ijego dzia­
łalność. Niema dziś uświadomionego Polaka,

któryby nie uznał konieczności planowej i sy­
stematycznej pracy nad zwycięskiem rozwiąza­
niem odwiecznego konfliktu polsko-niemieckie­
go, któryby nie uznawał celowości istnfenia

Z.o.K.Z.

Praca Związku Obrony Kresów Zachodnich

zmierza w chwili obecnej przedewszystkiem do

dokładnego zbadania przez naszych uczonych
wszystkich zagadnień polsko-niemieckich i roz­
szerzenia znajomości tych zagadnień w najszer­
szych warstwach społeczeństwa polskiego.

Dotychczas Związek Obrony Kresów Za­
chodnich organizował również pomoc politycz­
ną i kulturalną półtoramiljonowej rzeszy lud­
ności polskiej, pozostałej w granicach państwa
niemieckiego. Obecnie niesieniem pomocy kul­
turalnej Polakom w Niemczech a przedewszyst­
kiem dzieciom i młodzieży polskiej zajm uje się
Towarzystwo Pomocy Dzieciom i Młodzieży
Polskiej w Niemczech,któremu Z. O . K. Z. stara

się przyjść z jak najwydatniejszem poparciem.

Wykonanie tak obszernego programu możli­
we jest tylko przy energicznem współdziałaniu
ze Związkiem Obrony Kresów Zachodnich ca­
łego społeczeństwa polskiego. Dlatego w każ­
dej większej miejscowości szczególnie na Pomo­
rzu powinno powstać Koło Związku Obrony
Kresów Zachodnich a każdy uświadomiony na­
rodowo Polak powinien zapisać się na członka

Związku Obrony Kresów Zachodnich. Składka

członka zwyczajnego wynosi rocznie od 3—6 zł,
a członka wspierającego 60 zł.

Zgłoszenia na członków przyjmują zarządy
KółZ.O .K.Z., a wszelkichinformacyjudziela
Dyrekcja Okręgu Pomorskiego Z. O . K . Z.

Toruń, ul. Kopernika 7, teł. 503.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Przepiękną baśń dla grzecznych dzieci

napisała p. Szellburg-Zarębina,a nasz Teatr

Miejski pokazał całą tę niezwykłą historyj­
kę w pełnym blasku życia. Jest w tem

Przedstawieniu daleko więcej, niż sobie

m łoda główka dziewczynki lub chłopc-zyka
wyobrazić może.

Zbiera mnie ochota opowiedzieć wam,

dziateczki, jak to było z trzema braćmi, z

zaklętą żabką i chorym królem, ale w'ięk­
sza przyjemność

'
- o! tysiąckroć większa

- ujrzeć całe zdarzenie na scenie. Nie mo­
gę się jednak powstrzymać od wymienie­
nia osobliwych istot, któręmi zaciekawia

się dzieci'ęc'e oczko i zachwyca tak bardzo,
że się musi wciąż klaskać z ogromnej u-

ciechy.
Bo zjawia się dobra żabką zielona, któ­

ra... um ie mów'ić. W pięknym gęstym le-

sie skacze żywe echo, które się ludziom

pbdrzeźnia; rządzi tam potężny dziadek

leśny i tańczą śliczne boginki. Ale cza­
sem bywa w lesie groźnie i strasznie —

zwłaszcza dla złych ludzi i dla niegrzecz­
nych, nieposłusznych dzieci. Ten las Jest

bowiem zaczarowa-ny. Źli zamieniają się .w

kainiąuie, albo drżą przed paszczą ryczące­

go smoka.' Smok ten dobremu nic złego
nie zrobi.

Potem pokazuje się wspaniała komnata,
a w' niej król ijego córki z ochmistrzynią
-— wszyscy w' świetnych błyszczących su­
kniach. Przy królu postawny pan marsza­
łek zbuław'ą, ale w krakowskiej sukmanie.

Na rozkaz króla czterech zgrabnych kuch­
cików przynosi jedzenie, a potem ku-chci­
ki wyprawiają skoczne tańce. Kiedy zaś

król odzyskał zdrowie, taka wesołość panu­
jew komnacie, żo w'szyscy tańczą, migając
barwnemi strojami. Niektóre osoby są

bardzo śmieszne, np. żarłok i sknera. Od

czasu do czasu przygrywa orkiestra do tań­
ca łub do śpiewu.

Sama historyjka jest tak ciekawa, że

niema czasu dokładnie przyjrzeć się ślicz­
nym dekoracjom, które są godnfe uwagi i

podziwu.
Już to oddawną wiadomo w Bydgosz­

czy, że jak się Teatr zabierze, do wystawie­
nia sztuki dla dzieci, to nie żałuje niczego,
żeby przedstawienie wypadło jak najcu­

downiej. Dlatego w środę po południu by­
ło na widow'ni pełniusieńko. Naturalnie -

.

i na następnych widowiskach nie będzie
mniej. Uszczęśliwieni malcy, którzy przy­
szli na premjerę, rozgłoszą kolegom i ko­
leżankom, jak rozkoszną popołudniówkę

Jprzeżyli'w Teatrze Miejskim,
i Kr. Stasicki,

Leczenie Osmo-allergia.
To nowe odkrycie aa polu medycyny polega

na szybkiem przenikaniu lekarstwa przez skórę
(osmoza) i dostaniu się przez naczynia krwio­
nośne w ogólny obieg krwi ido chorych komó­
rek, działającego uzdrawiająco (Allergia). Pierw­
si odkryli to nowe zjawisko lekarze amerykań­
scy (prof. W eicbert - Chicag'o). Na ich pracach
oparty jest polski wynalazek ,,Germatol" dr.

Dobrzańskiego. Zrozumiałe jest, że posiadając
wymienione własności, ,,Germatol" jest nie tyl­
ko środkiem dezynfekcyjnym, lecz leczy rów­
nież rany, różę, wrzody, odmrożenia, ręuma-

tyzm, artretyzm , ischias i t, p. Kilkuletnie pró­
by z tym lekarstwem, zwłaszcza we Francji,
dały znakomite wyniki.

Piękny czyn.
Na nowym cmentarzu farnym 14 grobów po­

ległych żołnierzy przyozdobiły uczennice Żeń­
skiej Szkoły Wydziałowej. Uplotły własnoręcz­
nie 14 wieńców i 14 zielonych krucyfiksów.
Szkoła ofiarow'ała świece.

Uczennice ofiarowały na tę pracę dużo go­
dzin pozalekcyjnych, postarawszy się o tyle zie­
leni, jagód i kwiatów i następnie splatając to

wszystko w wieńce, Właśnie tu dekoracja gro­
bów wyróżniła się.

KONKURS FOTOGRAFICZNY

Siiii poiAlan tlrpin Kia.
Zdała od miasta i zdała od swych opiekunów

niema to przedmieście nigdy okazji zażywania
tych pocieszeń duchowych i tego szczęścia,
które posiada stolica — Bydgoszcz. Jest- ono

zdane na łaskę i niełaskę swych opiekunów
i jak dotychczas można wnioskować dużo i to

bardzo dużo iest braków, które powoli i może

przy dobrej chęci za kilka lat znikną i wtedy
dopiero będzie można powiedzieć, że ten do­
tychczas zapomniany ośrodek stanie się praw-

K0NKURS FOTOGRAFICZNY

dziwem przedmieściem.
Dążenia, jakie wykazuje miejscowa ludność,

są jednak prawdziwie ofiarne. Jest kilka to­
warzystw kościelnych, a oprócz tych świeżo, bo

w roku bieżącym, założone Stowarzyszenie
Młodzieży Męskiej i Żeńskiej. Zastępy młodych
okazują się bardzo ruchliwą organizacją. Ze­
brania i zbiórki odbywają się regularnie pod
sprężystem kierownictwem zarządów i patrona­
tu. To też z zadowoleniem patrzy każdy i ży­
czy zastępom jak najlepszego powodzenia i roz­
woju.

W ostatnią niedzielę, dnia 29 października
mimo niepogody jaka panowała, znajdowało się
to przedmieście w bardzo uroczystym nastroju.
Obchodzono tu bowiem z inicjatywy ks. kano­
nika Schulza uroczystość Chrystusa Króla. Po

raz pierwszy — bo dotychczas wiedziano o ta-

kiem święcie tylko w Bydgoszczy, Uroczystość
była wspaniała i rozpoczęła się w obecności

ks. Świadka (z Fary) w kościele w Sieraieczku.

O godzinie 4,30 po południu odbyły się nieszpo­
ry i różaniec z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu. Potem wyruszyli wszyscy wierni ze

sztandarami w pochodzie z pieśnią ,,Kto się w

opiekę" do sali p. Góreckiej, gdzie odbyła się
uroczysta akademja z następującym programem:

1. Otwarcie akademjiipowitanie obecnych -

p. Fryka. 2. Występ chróru kościelnego: ,,Du­
szo, czcij Boga" - pani Obermajer. 3. Referat o

znaczeniu i zadaniach święta Chrystusa Króla -

p. Fryka. 4, Występ chóru: ,,Królu iChryste" a

p. Obermajer. 5. Deklamacja p. t. ,,Wierzę" a

druh Gorzelany. 6, Wykład p. t. ,,K rólestw o

Chrystusowe" - drh. Wąsikowska. 7. Deklama­
cja p. t . ,,Pójdź pracująca biedna ludzkości" a

drh. Schneiderówna. 8. Wykład p. t. ,,Święto
Chrystusa Króla" - druh Olszewski. 9 . Dekla­
macja p., t. ,,Memu kochanemu Bogu" - drh.

Perlikówna. 10. Przemówienie ks. Świadka, pa­
tronaS.M.P. U .Wspólnyśpiew ,,My chcemy
Boga".

Cały program wypadł znakomicie i wszyscy

obecni, których sala oraz przyległe pokoje p.

Góreckiej pomieścić nie mogły, odnieśli jak naj­
lepsze wrażenie i z szęzerem zadowoleniem ro­

zeszli się do swych domów. Uczestnik.

, , DZIENNIKA BYDGOSKIEGO'*. ..D Z1ENMIKA BYDGOSKIEGO1*.
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ODRgMENIE
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O godz. 17 schadzka w lokalu wła­
snym (ul. Poznańska 14).

Dyżurny przyjmuje zgłoszenia nowych
członków.

Zebranie plenarne odbędzie się we wtorek

7. bm. o godz. 7,30 we własnym lokalu (Po­
znańska 14).
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Działać zapobiegawczo i. zn. codziennie wieczorem na­
trzeć twarz i ręce Kremem Nivea. Wystarczy to,

aby skórę naszą należycie uodpornić na ujemne wpły­
wy atmosferyczne i nadać jej młodzieńczy i czerstwy

wygląd, którego u młodzieży tak mile podziwiamy.

KREM NIVEA kosztuje tylko zł. o .40 do zł. 2 .60

Polski produkt firmy.- PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu

— Absolwenci szkół wydziałowych organi­
zują się. Z ebranie organizacyjne odbędzie się
w piątek, dnia 3 bm. o godz. 7 wiecz. w gma­

chu szkoły wydziałowej przy ul. Chwytowo.
Uprasza się wszystkich absolwentów o grem­
ialne przybycie. Zwołujący.

Zepsute kaszanki powodem śmierci człowieka
Rzeinlkowi Matkowskiemu przed sądem apelacyjnym obniżona kare wiezienia.

Śmierć z niedbalstwa. - Nśeizysioici w Jatce nie była.
(ak.) Niezwykle ciekawy i głośny proces

rzeźnika Franciszka Małkowskiego z Bydgosz­
czy (ul. Wiatrakowa), który w dniu 13 kwietnia

odbył się przed trybunałem sądu okręgowego
w Bydgoszczy, przed kilku dniami na nowo roz­
patrywany był przed sądem apelacyjnym w

Poznaniu. Jak wiadomo, rzeźnik Małkowski,

rozwożąc swe wyroby mięsne po wsiach oko­
licznych, sprzedał w dniu 30 grudnia 1932 w

Oplawcu Marji Brettowej 1 kg. wyrobionej u

siebie kaszanki, znajdującej się w rozkładzie

gnilnym, przez co spowodował zachorowanie

rodziny Brettów i śmierć syna Brettowej Eryka.
Za Spowodowanie śmierci z niedbalstwa oraz

za niezachowanie należytej czystości, przecho-
wywując rzekomo w swej jatce zepsute i szkod­
liwe dla zdrowia wyroby mięsne, oskarżony
rzeżnik zasądzony został przez

sąd okręgowy na trży lata więzienia.

Od tego wyroku założyli apelację tak prokura­
tor jak i oskarżony.

Prokurator wywodził, że skoro oskarżony
spowodował śmierć człowieka i chorobę całej
rodziny oraz skoro przechowy-wał u siebie więk­
szą ilość zepsutego mięsa przeznaczonego na

Sprzedaż, co mogło spowodować dalsze wypad­
ki, to kara wymierzona przez sąd pierwszej in­
stancji jest za niska, wobec czego wniósł o

podwyższenie kary do sześciu lat. Apelacja o-

skarżonego rzeźnika natomiast zmierzała do

Uchylenia wyroku i uniewinnienia. - -

. ... .. .... ....

Aczkolwiek oskarżony na rozprawie apela­
cyjnej wywodził, iż denat jadł krytycznego dnia

także kaszankę pochodzącą od innego rzeźni­
ka, a więc mógł zatruć się wyrobem nie sprze­
danym przez oskarżonego, sąd temu twierdze­
niu nie dał wiary. Świadkowie bowiem stwier­
dzili wyraźnie, iż jedząc kaszankę od drugiego
rzeźnika, po jej spożyciu nie zachorowali. Sąd
apelacyjny przyjął zatem

spowodowanie śmierci z niedbalstwa

wskutek zużycia do wyrobu kaszanki mięsa
mocno już zepsutego.

Coprawda różni świadkowie, wysunięci przez

obronę, zeznali, że tegoż samego krytycznego
dnia również kupowali kaszankę od oskarżo­
nego, jednak nikt po jej spożyciu nie zachoro­
wał. Zeznania te były jednak dla sądu obo­
jętne, gdyż jak wiadomo, kaszankę wyrabia się
między innemi także ze skrawków mięsnych
i jest zupełnie możliwe, że gdy rzeźnik jednego
dnia zrobi partję kaszanek, połowa może być

bez zarzutu, a połowa zepsuta, zależnie ód u-

żytych kawałków mięsa, na które zwyczajnie
składają się odpadki, które mogą być częścio­
wo świeże, a częściowo zepsute, co też miało

miejsce przy wyrobie kaszanki przez oskarżo­
nego.

Sąd apelacyjny natomiast uwolnił oskarżone­
good winy co do zarzutu, jakoby rzeźnik Mał­
kowski w swej jatce w piwnicy przechowywał
na sprzedaż towary mięsne oraz że nie zacho­
wywał w swej jatce należytej czystości. Sąd
oparł się przytem na orzeczeniu Miejskiego In­
stytutu Hygjeny w Bydgoszczy, który zbadał

dokładnie próbki wszelkich zakwestionowanych
wyrobów z jatki i

nie znalazł zgniłego względnie nieświeżego
mięsa.

Zarzut nieczystości sąd apelacyjny zatem uznał

za nieuzasadniony.
Biorąc pod uwagę dotychczasową niekaral­

ność oskarżonego rzeźnika M ałkowskiego i je­
go beznagańny tryb życia,-sąd apelacyjny uchy.-,
lii wyrok sądu okręgowego w Bydgoszczy i ska­
zał go tylko na

jeden rok więzienia i 500 zł grzywny,

zaliczając przebyty przez 5 miesięcy areszt

śledczy. Pozatem sąd apelacyjny pozbawił o-

skarżonego prawa wykonywania zawodu przez

trzy lata.

Rzeźnik Małkowski zgłosił przez swego ad­
wokata kasację wyroku do sądu najwyższego.

OjóSne zebranie kolejarzy.
Zarząd. Koła III Związku Urzędników

Kolejowych zwołuje na sobptę, dnia 4 bm.

godz. 19.20 ogólne zebranie pracowników
służby ruchu, bez względu na przynależ­
ność związkową w Domu Czeladzi, ul. Zyg­
munta Augusta 14. Na porządku obrad

sprawa współczynników pracy, nowej usta­
wy uposażeniowej, uchwalenie rezolucji,
memorjalu i wybór delegacji do M. K. i

D.O.K.P.

Jerzy Jur ł Hanka Ordonówna w premierze
dzisiejszej kina K ristal pod tyt. ,,Szpieg

w masee".

PKOGRAM W KINACH:

ABRJA wyświetla film egzotyczny pt. ,,Syn
iżungli" z olimpijczykiem Buster Crabbe w

jłównei roli.

APOLLO. Tak bogatego i wspaniałego pro-

jramu już dawno nie ujrzeliśmy na ekranie.

H/ogóle trzeba stwierdzić, iż ostatnio kino

Apollo" ma pierwszorzędne filmy o wysokiej
wartości artystycznej. Również strona dźwięko­
wa dzięki doskonałej aparaturze zadowala w

upełności publiczność Tym razem fascynuje
widzów czarująca Dolores del Rio w przepięk-
lym filmie ,,Żła dziewczyna**. Pozatem kilka-

laście obrazów dodatkowych, wśród których
wysuwa się film kolorowy udźwiękowiony, ja-
:iego w Bydgoszczy jeszcze nie widzieliśmy pt.
Jaś i Małgosia'*. Doskonałe są również kome-

iyjki. Program godny widzenia. Program ten

dzie dziś po raz ostatni.

BAŁTYK. Dziś ,,Życie za złoto" oraz polski
ilm pt. ,,Serce na ulicy".

KRISTAL. Po filmach o mniej lub więcej
wybitnej treści i wykonaniu wchodzi dziś na

:kran niezwykle oryginalny w założeniu i wy­
gnaniu film dźwiękowy polskiej roboty z ar-

ystką, którą po raz pierwszy ujrzymy na ekra-

iie , Hanką Ordonówną, świetną pieśniarką,
naną i Bydgoszczanom z jej występów w Tea-

rze Miejskim jako ,,Szpieg w masce". Partne-

ują jej znakomitości aktorskie, jak Samborski,

go Sym, Leszczyński i artystka rewjowa Żeli-
howska. Całość, pierwszorzędnie wykonana,
apowiada zgóry nielada sensację. Nadprogram

ygodnik Foxa.

MARYSIEŃKA daje dziś i jutro dwa filmy,
eden z Gretą Garbo w pięknej roli ,,Zuzanny
,enox", zawsze zajmującej i wiecznie ciekawej
mstaci oraz dwaj najweselsi ludzie na świecie

,,Fat i Patachon jako wojacy". Taka rozmaitość

programu winna chyba każdego zaintrygować.
Początek o 4, 6,30 i 9.

REWJA wyświetla dziś po raz ostatni wiel­
kie dzieło filmowe, ilustrujące zmagania lotni­
ków, tchnące grozą, prawdą, liryzmem i senty­
mentem p. t. ,,Aniołowie piekła". Również

rewja, która znakomicie bawiła publiczność
przez szereg dni, dziś wykonana zostanie po raz

ostatni, ustępując miejsca nowej, wielkiej i nie­
zwykle wesołej. Jutro w sobotę o godz. 9,55

rewja p. t. ,,Week-end" (angielska sobota), u-

rozmiacona piosenkami, skeczami, inscenizacja­
miit.p.Cenyzwykłe.

SŁOŃCE. Dziś ,,Fałszywy c. k . Feldmarsza­
łek" i na scenie rewja.

WOJSKOWEwyświetla 3, 4 i 5 bm. polski
film pt. ,,Mascotte" oraz doborowy nadprogram.
Początek ogodz.7i9,w niedzielęo5,7i9.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
SOBOTA, 4 LISTOPADA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poran­
na. 12,05: Transmisja ze Lwowa. Orkiestra

salonowa Seredyńskiego. 15,40: Skrzynka
strzelecka. 16,00: Dwie gwiazdy: L. Boyer
i Imperino Argentina (płyty). 16,20: Odczyt
(z cyklu ,,Polska współczesna"). 16,40: Lek­
cja języka francuskiego (kurs średni). Lektor

Lucien Roąąigny. 16,55: Orkiestra R. P . pod
dyr. J . Ozimińskiego i Miecz. Salecki (te­
nor). 17,45: Audycja dla chorych w opr. ks.

Rękasa (tr. ze Lwowa). 18,00: Transmisja na­
bożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 19,25:

,(Wśród młodych", fragment z powieści M.

Dąbrowskiej pt. ,,Miłość'*. (Kwadrans liter.) .

19,45: Dziennik wieczorny. 20,00: Skrzynka
pocztowa techniczna ~ korespondencję bie­
żącą i porad technicznych'udzieli p. Wacław

Frenkiel. 20,15: Płyty. 20,30: Koncert naro­
dowościowy węgierski (tr. z Budapesztu)
21,30: Koncert chopinowski w wyk. Z. Jaro-

szewiczowej. 22,00: Odczyt w jęz. angiel­
skim p.t. ,,15-lecie odrodzenia Polski'* —

wygł. p . T . Ordon (Warszawa). 22,25: Wia­
domości sportowe. 22,35: Muzyka taneczna,

ZAGRANICA, Ryga. 19,30: ,,Przebudzenie oj­
czyzny", opera Alfreda Kalninsa pod dyr.
kompozytora. Budapeszt. 20,30: Koncert

europejski. Rzym. 21,00: ,,Piękna Helena",
operetka Offenbacha. Luksemburg. 22,00:

,,Pele-Mele'', wesołe radjopotpourri.

18614

— Tradycyjna zabawa ,,Siódemki" odbędzie
się w tym roku w niedzielę, dnia 5 listopada br.

w dużej sali Resursy Kupieckiej, na którą u-

przejmie zapraszają swoich sympatyków. Po­
czątek o godz. 18. Orkiestra doborowa. Zapro­
szenia otrzymać'można jeszcze u członków dru­
żyny. (20740

— Niedzielny poranek muzyczny w Teatrze

Miejskim o godz. 12,15 w południe wypełnią
produkcje fortepianowe utalentowanej pianistki
Felicji Pelińskiej. Całkowity dochód z koncer­
tu przeznacza się na cele Komitetu Rodziciel­
skiego przy Państw. Gimnazjum Humanistycznem
w Bydgoszczy.

A.iW.Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­
ki, trykotaże, galanterja damska i męska.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski,pach.

Grzegorzewski,Mostowa 9, tek 1372. Wykwintna
konfekcja damska i pierwszorzędne obuwi'e.

Marja Kasprowicz, dawn. Neuraann, Gdańska 27.

Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

M. Listkiewicz, ul. Zduny 23, Podgórna 23. Far-

biarma - pralnia chemiczna -- najtańsza w

Bydgoszczy.
F. A . Fechner, Dworcowa 64. Skład teehńiczny.
A. Marciniak, Dtuga 6, tel. 13 -43 . Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
Helena Zaricka, pasy i gorsety, H. Frankego 3.

H. Kaszubowski, s.z o.o.Długa 22. Zegarki, biżut.

J. Wajtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51.

Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wełn.

K. Michalski, Dworcowa 90,. tel. .924. Hurtowhia

papieru i artykuły szkolne. Karty do j|ry.
C. Behrend Co.. Gdańska 23. Hurtowa pa­

larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty:

Skóry i przybory siodlarsko-szewskie, Długa 8.

Drukarnia Bydgoska S. A . Poznańska 12-14 —

wykonuie wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

INFORMATOR
dla PRZYJEŻDŻAJĄCYCH

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

,Gastronomja" Hotel i 'Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie sięwykąpię?
W zakładzie kąpielow e - leczniczym ,,Sanitas",

Gdańska 27 w podwórzu.

R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań
i panów, Trwała,, i wodna ondulacja, farb.

Drogerię:
Drog. Minerwa, Gdańska 17. Najt. źródło zakupu

Cukiernie.i kawiarnie:

,,G ,ey" Gdańska3!5,. t. 21*2)'fcyśm. ciastka, aa*a.

R,Stcnzól,Gdańska 5, t.343 . 'Kawa, ciastką,, lody.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

tel. 1099. Najlepsze śniadania, obiady, kola­
cje. W yśmienite ciastka, kawa.

Bar ,,Morskie Oko", Gdańska 10.

Kabaret ,,Qaza", Pomorska 19.

Księgowość
Polska Organizacja. ,,Definiuv*, repr. M .Szeppel,

Śniadeckich 41 m. 6, tel. 4. Niezastąpiona
księgowość przebitkowa dla każdego zakładu.

Gdzie i co kupię?

pociągów * Bydgoszczy:

Toru*-W arszawa 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15 .43 . 19.37,
21.50, 23.30.

Tczew-Gdaftsk-Gdynia 0.47, 3.29 . 5.55, 7.31, 10.4!,
13.22* 13.35 , 17 .01, 19.35

Kościerzyna-Gdynśa 0.55,17.40

MafeA a-Piła' 3.45, 8.05, 14.35. 19.47, 00*1.

Unlslaw-Brodnlca 5.10,8.11 13.33.16.06,21.00
lnowroc?aw ~Po2n3ń 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,14.15, 15,47.

20.35, 22.59.
W ęgrowSeoPoznań 5.02, 7,45, 13.36, 1840, 23.06.

3nowrocjaw --KarszniC8~H3rby Nowe 14.15, 6.14,
22,59
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Kto mówi prawdę:_ _ _

Jedyny naoczny świadek zbrodni, Eugenia Susskindówna nie wiele wnosi
do sprawy światła.

Kraków, 3. 11. (Tel. wł.) W trzecim
dniu rozprawy doraźnej przeciwko Ja­
nowi i Marji Maliszom, zgromadziło się
w poczekalni sądowej kilkudziesięciu
świadków.

Wiele sensacyjnych szczegółów wno­
si do sprawy św. Ryszard Czaszka.

Malisza poznał kilka lat temu w a-

telier rysowniczem. Był nerwowy, ła­
two wywoływał awantury. Gdy zrobił

projekt, który nie znalazł nznania,
trząsł się cały. Stale miał przy sobie

rewolwery.
Po wystąpieniu z zakładu świadek

widywał go nieraz. Spotkał go pewnego
razu na ulicy. Malisz był strasznie zde

nerwcwany. Blady, spoglądał niena­
wistnie na ludzi i robił wrażenie umy­
słowo chorego.

iNajmniejsze zdenerwowanie mogło
doprowadzić go do szałn. Był wypa­
dek, gdy stróż, urządził awanturę chłop­
cu w zakładzie o nieporządki na scho­
dach. Zdenerwowało to Malisza do te­
go stopnia, że porwał pogrzebacz i
chciał się rzucić na stróża.

Świadek nie wierzył w jego małżeń­
stwo, gdyż

Malisz wyrażał sie w dawnych
latach kpiąco o m ałżeństwie.

Wracając jeszcze do sceny, jaka by­
ła dwa tygodnie przed morderstwem,
świadek podaje, iż Malisz napotkany na

ulicy, wyglądał strasznie tak, jakby
chciał rozszarpać każdego w kawały.
Nawet przechodnie zwracali na to uwa­
gę. Mówił, że nie może znaleźć posady
i jest w nadzwyczaj ciężkiej sytuacji.

Świadek uważa, że gdyby Malisz był
mniej ambitny, byłby mógł wyżebrać
jakiś zarobek, ale on niezdolny był do

tego. aby prosić.
W czasie przerwy zajeżdża przed sąd

karetka pogotowia. Sa.nitarjusze wy­
noszą Susskindównę z obandażowaną
głową.

Maiisz ucieka...

Rozlega się dzwonek. Na salę wchodzi
Malisz. Spostrzega fotel, w którym już
posadzono Susskindównę. Odwraca się
błyskawicznie, biegnie ku drzwiom i
ucieka na korytarz.

Maliszowa natomiast spokojnie siada
na swem m iejscu, nie spoglądając jed­
nak na fotel. Po chwili wprowadzony
zostaje Malisz. Wchodził słaniającym
się krokiem, calem jego eiałem wstrzą­
sają drgawki, twarz wykrzywia się w

niesamowity grymas.

Obrońcy wnoszą o nieprzesłuchanie
świadka Susskindówny, której należy
oszczędzić odtwarzania strasznych prze-

Program Tygodnia Polskiego
Białego Krzyża w Bydgoszczy.

W niedzielę, dnia 5 listopada:
Godz. 8,00: msza św. w kościele farnym.
Godz. 12,30: poświęcenie świetlicy żołnier­

skiej w szpitalu wojskowym przy ul. Jagielloń­
skiej.

Godz. 17,00: Five o'clock w sali malinowej
hotelu ,,Pod Orłem".

W środę, dnia 8 listopada:
O godz. 20: ,,Młodzież — żołnierzowi", wie­

czornica urządzona staraniem Państw. Gimn.

Klasycznego w auli gimnazjum przy placu Wol­
ności.

W niedzielę, dnia 12 listopada:
Godz. 16: Wieczornica żołnierska w hali 62

p. p . przy ul. Warszawskiej — wejście od ul.

Sowińskiego. Udział biorą międzyświetlicowe
zespoły:16p.ul,15p.a.1,,11d.a.k,ior­
kiestra 62 p. p.

Napady bandyckie
na listonoszy nie ustala.
Na drodze z Kalet do Kuczewa na­

padnięty został przez dwóch zamasko­
wanych bandytów, uzbrojonych w re­
wolwery, listonosz Franciszek Sienkie­
wicz. Bandyci pod groźbą zastrzelenia
zabrali listonoszowi torbę i zbiegli do
lasu. W torbie znajdowała się gotówka
w sumie około 1000 zł. Pościg zarzą­
dzono.

żyć, pozatem znajduje się ona w takim
stanie zdrowia, że zeznania jej nie mo­
gą być dla sądu m iarodajne

Prokurator obstaje przy pi*zesłucha-
niu, gdyż jest to jedyny świadek, który
może rozstrzygnąć kto raówi prawdę:
Malisz, czy Maliszowa. Trybunał posta­
nawia Susskindównę przesłuchać.

Susskindówna, 48-letnia kobieta, robi

dziś wrażenie zgrzybiałej staruszki.
Zeznania jej niewiele wnoszą światła

do sprawy.
Pamięta doskonale fakty z przed i po

zbrodni, sa m ego jednak przebiegu zbro­
dni odtworzyć nie może. Oboje oskar­
żonych rozpoznaje, roli jednak, jaką
odegrało każde z nich, odtworzyć nie
um ie.

Obrona rezygnuje z przesłuchania
świadka. Następnie odbył się na sali

przy pomocy sprowadzonego ze sklepu
broni identycznego rewolweru, jakim
dokonano zbrodni, eksperyment, mający
zdaniem obrony wykazać nieumiejęt­
ność obchodzenia się z bronią, a tem
samem strzelania oskarżonej Maliszc-

wej. Okazuje się jednak, że M aliszowa

mimo, że jest to broń ciężka i długa,
operuje nią sprawnie, Malisz jednak w

dalszym ciągu stanowczo wyklucza
m ożliwość odegrania roli, jaką sobie

przypisuje w tej zbrodni Maliszowa

Zkolei przesłuchano nadkomisarza

Pollaka, który prowadził dochodzenie i

śledztw o policyjne.
Rozprawa trwa.

raolflsz-króldancingu
szukał szczęścia - zabawy - pieniędzy.

Społeczne tło zbrodni przy ul. Pańskiej w Krakowie. - Psychopata i rozpustnica.
(bar.) Sprawa 25-letniego Jana Malisza

i 25-letniej żony jego, Marji, oskarżonych o

zabicie listonosza pieniężnego i dwojga nie­
winnych staruszków, nie ogranicza się do
ram zwykłego procesu karnego, lecz — ze

względu na sylwetkę duchową obojga mor­
derców - staje się sprawą ogólno-społecz­
ną, — jedną z miljona odmian tej samej,
odwiecznej historji o nędzy i żądzy użycia.

Któż są ci ludzie, którzy dopuścili się
bestialskiej zbrodni trzykrotnego m order­
stwa, — ludzie, w których zanikły, zda się,
wszelkie lepsze odruchy i impulsy, a po­
zostały jedynie nieokiełzane instynkty?

Jan Malisz należy do typu t. zw . ,,psy­
chopatów piestaiych". Już od dziecięctwa
nie okazywał żadnej skłonności do pracy
systematycznej. Już jako dziecko m arzył o

karabinach i rewolwerach. Jeżeli spotyka!
na ulicy wojsko, nie interesował się wcale

żołnierzami, lecz pochłaniał oczyma kara­
biny. Nieraz długie godziny spędzał przed
wystawami sklepów z bronią.

'Ukończył zaledwie 4 klasy szkoły po­
wszechnej i już był ,,gotów" ze swą eduka­
cją. Coraz mniej ulegał wpływom rodziny,
coraz częściej chodził własnemi drogami, a

drogi te rzadko były proste.
Obdarzony talentem plastycznym, nie

długo tylko oddawał się grafice i nie po­
trafił się wykształcić. Zdolności jego były
bardzo jednostronne, gubiły się w fanta­
stycznej formie, a nie pogłębiały się...w tre­
ści. Jako jednostka nadmiernie drażliwa,
skłonna do wybuchów i niezbyt skrupulat­
na, nie zdołał utrzymać się na żadnej po'­
sadzie: szybko stracił posadę w Kasie Cho-

rych i to dzięki własnej woli. Jak każdy
psychopata niestały, czuł pewien pociąg do

teatru, to też służąc w wojsku, organizował
teatr i grywał w nim, nie mając najmniej­
szego pojęcia o grze teatralnej. Brakło mu

wytrwałości i silnej woli, by jąć się jakiejś
pożytecznej pracy i przy niej wytrwać. Fan-

tasta, który snuł najrozmaitsze nierealne
marzenia o przygodach i walkach, nosił

przy sobie stale broń, lecz sam nie wie po
co? Jego życie erotyczne zaczęło się już
bardzo wcześnie i miało aż do chwili m ał­
żeństwa Malisza, pewne cechy anormalne,
wyrażające się w przewrotnościach seksu­
alnych (homoseksualizm). Z domu rodzi-

cielskiego nie wyniósł żadnych zasad etycz­
nych i moralnych i w dalszym ciągu życia,
nie wierząc wcgóle w nic, nie miał posza­
nowania ani dla praw ludzkich, ani dla

prawd religijnych.
Podłożem materjalnem, na którem

kształtował się w sposób tak fatalny cha­
rakter Malisza, była nędza, jaką musiał

cierpieć, brak najeiementarniejszych po­
trzeb, który bolał go niewątpliwie bardzo,
zwłaszcza iż miał o sobie i swoich zdolno­
ściach bardzo wysokie mniemanie,

A obok tego Malisza —- jak podaje część
prasy — wyrasta drugi Maiisz — król dan­
cingu. Elegancki, interesujący mężczyzna.
Pod lukiem brwi płoną oczy wielkie i nie­
samowite. Mimowoli przypomina się oblicze

znanego aktora filmowego, Konrada Veidta.

,,Gdy wieczór nadchodzi i bar zapełnia
się gośćmi, widzimy go w kącie, jak
z drwiącym jakby uśmieszkiem patrzy na

tych wszystkich, od których wyższym się
czuje. Zawsze el'egancki, świeży, uperfumo-

wany, wyniośle odnosi się do kobiet. A zna

ich przeważnie jedną kategorję: fordauser-
ki. Szuka u nich miłości, czasem i zarobku;
gdy przyjdzie sposobność, potrafi dziew-czy­
nie zabrać ciężko zapracowany grosz i prze­
nosi się na inny teren. By szukać: szczęścia
— zabawy — pieniędzy,

I tak płyną lata. Malisz szuka szczęścia
na coraz to nowych drogach. Matka — eme­
rytka, która mieszkała pod Bielanami, m ia­
ła wszystkiego 60 złotych miesięcznej pen­
sji i nie mogła syna utrzymywać. Malisz
szuka przez dłuższy czas posady, jednak
bez żadnego rezultatu. Wszystko go zawo­
dzi. W tym czasie spotyka swoją żonę,
Marję Węgrzynównę, którą pokocha! od

pierwszego wejrzenia. Podczas pierwszego
spotkania Maliszowie opowiedzieli sobie

wszystko i złączyli się jakby n a cale życie.
Kłopoty życiowe rosną coraz bardziej. Ma­
iisz w żaden sposób nie może znaleźć po­
sady.

Chodzi głodny, zdenerwowany, mówi do

Marji: — ,,Co nam z tego życia? Skończ­
my, poco się tak męczyć!"

Kiedy widzi, że nic już zrobić nie może,
zaczyna jego psychologja wkraczać w dzie­
dzinę przestępstwa. Myśli o tem, żeby coś
ukraść. Ale cóż ukraść, kiedy to bardzo tru­
dna sprawa. Pyta, gdzie są pieniądze. Pie­
niądze są w banku, ale jakże je stamtąd
wydobyć? Po amerykańsku? Trzebaby mieć
automobil i kilku zupełnie oddanych sobie
ludzi, a więc to nie da się zrobić.

Wreszcie nasuwa się pomysł obrabowa­
nia listonosza. Rodzi się plan zbrodni...

*

Marja Maliszowa jest kobietą bystrą, o

inteligencji, przerastającej poziom jej oto­
czenia. Była wspólniczką męża, nad którym
górowała spokojnym i zrównoważonym u-

mysłem. Nigdy nie zachodziły u niej jakieś
wyjątkowe stany psychiczne, jakieś zabu­
rzenia umysłowe czy wybuchy chorobliwe­
go afektu.

Jedyną dziedziną jej życia psychicznego,
odbiegającą pod pewnym względem od

przeciętnej normy, jest jej życie płciowe.
Ropoczęlo się ono stosunkowo wcześnie,
(miała wtedy lat 16!), niesz-częśliwern mał­
żeństwem i zajściem w ciążę, a następnie
było prowadzone w sposób dość bezwzględ­
ny, o czem Maliszowa mówi zawsze bez

żadnego wstydu, czy choćby śladu zażeno­
wania, Należy jednak zaznaczyć, że życie
seksualne zbrodniarki nie miało nigdy ja­
kichś cech specjalnie patologicznych, a by­
ło tylko wynikiem jej nieposkromionego
temperamentu, z jakim można się spotkać
bardzo często u kobiet dzisiejszych. Podczas

jednak, gdy tysia.ee kobiet, które wyżywają
się seksualnie w te-n sam sposób co Mali-

szowa, nikomu o tem nie mówią, zbroćLniar-
ka nie kryła i nie kryje się z tem przed
ludźmi.

Do uczestnictwa w zamachu popchnęła
Maliszową żądza pieniędzy.

Ciekawym jest fakt, jak postąpi trybu­
nał, biorąc pod uwagę, że oskarżona jest
obecnie w ciąży i wykonanie wyroku stanie

się niemożliwem przed urodzeniem dziecka.

Zeznają teraz świadkowie. Ich zeznania

wykażą, czy powodem zbrodni Maliszów by­
ła ich rozpaczliwa sytuacja materjal.ua, czy
też żądza pieniędzy i użycia.

Niezależnie jednak od pobudek: zbrod­
nia jest faktem i za to trzeba odpokuto­
wać.

Nad sprawą Maliszów trzeba się na­
prawdę szczerze zastanowić. Czy takich
Maliszów nie pełno dokoła nas? Nazywają
się inaczej i jeszcze nie popełnili zbrodni.
Ale może już wkrótce usłyszymy o nich?,..

Skierowujemy uwagę na...
konkurs fotograficzny ,,Dziennika Bydgoskiego".

Nasz wielki konkurs fotograficzny dobie­
ga końca. Jeszcze tydzień a wyczerpie się
ilość 72 zdjęć dopuszczonych do konkursu,
poczem

DECYDUJĄCY GŁOS ODDAMY NASZYM

SZAN. CZYTELNIKOM .

Decyzja ta polegać będzie na wypełnieniu
10 rubryk kuponu dziesięcioma numerami

najlepszych zdaniem danego Czytelnika fo­
tografii.

Chcąc z jednej strony ułatwić powzięcie
decyzji a z drugiej zainteresować szeroki

ogół publiczności naszemi witrynami (urzą­
dzać będziemy

STAŁE POKAZY FOTOGRAFIJ

ilustrujących Wypadki we wszystkich prze­
jawach życia codziennego) urządziliśmy
pierwszą wystawę fotograficzną we witry­
nie naszej filji (ul. Dworcowa). W stałem

dążeniu do nawiązania ścisłego kontaktu z

Czytelnikami wyrażamy na tej drodze pro­
śbę, by możliwie każdy zechciał nam nade­
słać swoje uwagi o tej inowacji.

W nawiązaniu do obecnego konkursu

PRZYGOTOWUJEMY SZEREG
NOWYCH

na najbliższe tygodnie. Uchylimy rąbek
tajemnicy: najbliższy konkurs będzie pole­
gał na odgadnięciu znanych w światku lo­
kalnym i europejskim postaci zniekształco­
nych jedynie pod względem ujęcia perspek­
tywicznego i ujęcia ozy dodania pewnych
cech charakterystycznych. Nie będziemy
już oczywista wspominali

O BOGATYCH NAGRODACH.

W przygotowaniu pozatem są konkursy
w naszych specjalnych dodatkach: filmo­
wym, medycznym. Szczególną uwagę przy­
wiązujemy do wielkiego konkursu gwiazd­
kowego w ,,Światku dziecięcym".

— Wartość jednego grama czystego złota

ustalił minister skarbu na miesiąc listopad na

pięć złotych 92,44 grosza.

Na liczne zapytania.
Który to z panów radnych zabiegał u wo­

jewody o przysłanie do Bydgoszczy ,,de.le.-
gata", także ogólnie jest wiadomem. Dele­
gat Ukielski, jeden z filarów B. B., koszto­
wał nasze miasto dziesiątki tysięcy złotych.
Wynikła wtedy niezapomniana afera mącz-

tn a jednego z sanatorów koronowskich.

Wykażmy w dniu 5-tym listopada
ile ofiarnej miłości żywimy
dla naszych rodaków gągranlg.

Wszak usilnie błagają nas:

0 księdza polskiego 0 grosz na szkoły i ochronki

0 książkę polską O pomoc w pracy społecznej
Nie skąpmy grosza na cele

,,Opieki Polskiej nad Rodakami na Obczyźnie**.



Nr. 254. Vl)ZHiżyNlJ^ 1933 r. Str. 11.

SUKCES POLSKICH PIŁKARZY

W CZECHOSŁOWACJI.

Morawska Ostrawa. W Karwinie roze­
grany został turniej piłkarski o puhar, u-

fundowany przez Ostrawską Kasę Oszczęd­
ności. Udział w turnieju wzięły wyłącznie
kluby miejscowe: 2 polskie (Polonia i Siła),
czeski S.K.Karvinnai niemieckiD.S.V.

Karwin.

Pnhar zdobyła Polonia, która pokonała
Niemców 5:0, a Czechów 2:1. Siła wygrała
z Niemcami 2:0, uległa natomiast Czechom
w stosunku 3:5.

Rozegrane w ramach turnieju zawody
junjorów przyniosły również zwycięstwo
drużynie Polonii.

BIEG MARATOŃSKI W CZECHOSŁO-
WACJI.

Praga. ; Bieg maratoński rozegrany w

Koszycach na trasie długości 42,2 kim.,
zgromadził 33 zawodników, z których 29 u-

kończyło bieg. Pierwsze miejsce zajął Wą­
gier Galambos w świetnym czasie 2:37.53,2
sek., bijąc rekord węgierski. Dragi z kolei
Mottmiiller (Łotwa) ustanowił nowy re­
kord łotewski z czasem 2:41.38,2 sek. D o ­
piero na 3 miejscu znalazł się pierwszy
Czech Sulc — 2:4243 sek.

WIEDEŃ BIJE PARYŻ 4:1.

Paryż. Na boisku ,,Parc de Promes" w

Paryżu rozegrany został ciekawy mecz pił­
karski pomiędzy reprezentacjami Wiednia
i Paryża. Zwyciężyli zdecydowanie Wie-
deńczyny w stosunku 4:1.

NOWE AUTOMOBILCVE REKORDY
ŚWIAT0W2.

Kaye Donn traci swoje rekordy.
Londyn. Znany angielski a,utomobilista

John Cobb zaatakował na londyńskim to-

rze w Brookland na maszynie Napier Rail-

ton niektóre automobilowe rekordy świa­
towe. Ze względu na niepogodę, próba u-

dała się tylko częściowo. John Cobb pobił
przedewszystkiem rekord światowy Kaye
Dona na jedne) mili, wynoszący 162,057, o-

siągając 164,989 klin. na godzinę. Na jed­
nym kilometrze ustanowił Cobb również

nowy rekord, osiągając 141,845 kim. na go­
dzinę. Dotychczasowy rekord jego rodaka

Perry Thomasa wynosił 138.547.

3 GRUDNIA MECZ PIŁKARSKI POLCKA-
NIEMCY W BERLINIE.

OfCC i.
Warszawa. W czwartek nadeszła do

Polskiego Związku Piłki Nożnej oficjalna
propozycja niemieckiego Zw. Piłki Nożnej,
zapraszająca polską reprezentację piłkarską
na mecz z Niemcami na3grudnia do Ber­
lina. Jednocześnie związek niemiecki pro­
ponuje zawody rewanżowe na jesieni roku

przyszłego w Warszawie.

Jak więc widzimy, niemiecki związek
piłki nożnej najpierw przez miesiąc lanso­
wał tę sprawę w swej prasie, przypuszczal­
nie na skutek nakazu wyższych czynników,
a teraz dopiero zwrócił się z oficjalną pro­
pozycją.

Jednocześnie dowiadujemy się. że na po­
łowę listopada przewidziany jest mecz

Gdańsk - Warszawa w Gdańsku.

Sprawę meczu piłkarskiego z Niemcami

rozpatrywać będzie zarząd P. Z.P .N . na

swem najbliższem posiedzeniu.

T.S.OLYMPJA- B.K.S.POLONJA.

Po ostatnim meczu Polonji z Pe-Pe-Ge,
drużynowym mistrzem Pomorza i osiągnię­
tym zaszczytnym wyniku, mecz ten oczeki­
wano z zaciekawieniem. Drużyna Olympji.
jeden z najsympatyczniejszych i wyró-wna­
nych zespołów, wystąpi w swoim najsilniej­
szym składzie. M .in. walczą: Schoen, W 'ró­
blewski, b. wicemistrz Polski i kilkoletni

mistrz Pomorza, Sworowski, Zaremba i in.

I Polonja- gotuje nam niespodziankę, gdyż
wystąpi w składzie wzmocnionym.

Zarządzenie ministra
iprzem^słu i handlu

w sprawie radców zlikwidowanej Izby
bydgoskiej.

Do Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdy­
ni przechodzą następujący radcowie Izby
Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy:

a) do sekcji przemysłowej: Baie r Ed­
mund. inż. Ciszewski Stefan, Jankowski

Maksymiljan, Kuta Władysław, dr. Lewy
Leopold, Maryński Marceli, Namysłowski
Władysław, Pilińsld Antoni, inż. Siemi­
radzki Franciszek i inż. Tołłoczko Włady­
sław;

b) do sekcji handlowej: Bukolt Adam,

Kryszkiewicz Kazimierz, Nagel Stanisław,
Nowak Ignacy, Nowakowski Wawrzyn,
Rzymkowski Zefiryn, Stobiecki Roman,
Strzelecki Stanisław, Szmańda Władysław
i Woda, Stanisław.

Do Izby Przemysłowo-Handlowej w Po­
znaniu : a) do sekcjiprzemysłowej: Kaspro­
wicz Bolesław z Gniezna, Kittel Zgmunt z

Żnina, Mańczak Stanisław z Chodzieży, Pło-

szyński Makary, Trzciński Edward;
b) do sekcji handlowej: Bykowski Syl­

wester, Grupiński Stanisław, Kościelecki

Telesfor, Migdałek Zygmunt, Śmielecki An­
toni.

Groźne zderzenie sie samochodów
na ulic? Kujawskiej

Wczoraj o godzinie 3,30 po południu nastą­
piło groźne zderzenie się dwóch samochodów,
a mianowicie taksówki z autem prywatnem przy

zbiegu ulic Kujawskiej i Sierocej. Szczegóły
przedstawiają się jak następuje:

Taksówka nr. 32, zjeżdżając ulicą Kujawską
w stronę miasta, spotkała się w pobliżu ulicy
Sierocej z samochodem prywatnym p. dr. Sie­
miątkowskiego, który jechał z przeciwnej stro­
ny i zamierzał skręcić w ulicę Sierocą. Przy
tym zakręcie nastąpiło ciężkie zderzenie, skut­
kiem czego taksówka odrzucona została na że­
lazny słup elektryczny, Oba samochody zosta­
ły bardzo uszkodzone. Na szczęście jednak
ofiar w ludziach nie było. Kto ponosi winę
zderzenia narazie powiedzieć nie można. Po

licja prowadzi w tym kierunku dochodzenia.

Gdy wspólnicy się kłócą...
Zamach sam obójczy na ulicy Niedźwiedziej.

Rzadko słyszy się o idealnej spółce, której
wspólnicy żyliby ze sobą w zgodzie. Prędzej
czy później wspólnicy poróżniają się i wojna
domowa wybucha. Tak było i w domu przy

ulicy Ułańskiej 23, który jest własnością aż

trzech osobników. Jeden ze współwłaścicieli
36-letni robotnik Walter Baesler nie mógł już
dłużej znieść tych ustawicznych kłótni między
wspólnikami, . tembardziej, że sam nie miał z

tego żadnych korzyści. Zdenerwow'any i rozpa-

czony Baesler postanowił zakończyć życie.
Wczoraj wieczorem około godz. 7 silnie po­

denerwowany udał się do miasta, ażeby zakupić
trucizny i skończyć z wszystkiem. W stąpił do

apteki ,,Pod Niedźwiedziem" i zażądał butelki

kwasu solnego. Ap'tekarz, nie przeczuwając nic

złego, sprzedał mu kwas solny.
Skoro tylko Baesler wyszedł z apteki na

ulicę, odkorkował butelkę i wypił jednym hau­
stem jej zawartość. Samobójca upadł na bruk

ulicy i wil się w boleściach. Powstało wielkie

zbiegowisko. Przechodnie zajęli się despera­
tem i zanieśligo do apteki. Zawezwano następ­
nie karetkę pogotowia ratunkowego, która od­
wiozła samobójcę do lecznicy miejskiej. Tam

wypompowano mu żołądek. Stan Baeslera je­
dnak nadal jest ciężki, gdyż ostrym płynem do­
tkliwie się popalił. Nie wiadomo jeszcze, czy

uda się go utrzymać przy życiu. Tak to bywa,
gdy wspólnicy się kłócą...

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO CHRZ. DEMOKR. NA BIELAWACH

odbędzie swoje miesię'czne zebranie w pią­
tek, 3. XI., o godz. 7,30 wieczorem w lokalu

p. Ferenca przy ul. Senatorskiej. Aktualny
referat o wyborach do Rady Miejskiej wy­
głosi b. prezes Rady Miejskiej p. Beyer.

Zebranie zarządu o godz. 6 -ej.
O liczne przybycie członków i gości prosi

Zarząd.
CH. D. KOŁO JACHCICE.

Zebranie miesięczne odbędzie się w sobotę
4. bm. o godz. 19 w lokalu p. Orczykowskiego,
ul. Saperów 75. Na porządku obrad ważne

sprawy. Referat o wyborach do rady miejskiej
wygłosi prezes okręgowy Ch. D . p . Beyer.

Zebranie zarządu o godz. 18.

O liczne przybycie członków i gości prosi
Zarząd.

CH. D. KOŁO CZYŻKÓWKO.
(Zebranie przedwyborcze odbędzie się w

niedzielę, dnia 5 listopada br. o godz 11.30

(po sumie) w lokalu p. Glapy przy ulicy
Grunwaldzkiej. Referat o wyborach do

Rady Miejskiej wygłosi członek Zarządu O-

k.ręj?ow6go. Udział wszystkich członkó\\

konieczny. Goście mile widziani. Zarząd.

. WILCZAK-OKOLĘ.
Zebranie przedwyborcze odbędzie się w

sobotę dnia 4 listopada br. o godz. 19-ej w

lokalu p. Rutkowskiego, ul. Grunwaldzka

róg Wrocławskiej. Na porządku obrad waż­
ne sprawy. Referat o nowej ordynacji wy­
borczej do Rad Miejskich wygłosi wi-cepre­
zes okręgowy Ch. D . red.Bigonski. Obecność

wszystkich członków konieczna. Goście

i sympatycy m ile widziani. Na m iejscu
przyjmuje się zapisy nowych czlonk^ow^

Koło Ch. D. Wielkie Bartodzieje.

Podajemy członkom do wiadomości, iż zmar­
ła córka członka Marcina Włodarczyka. Po­
grzeb w sobotę 4bm. o godz. 3po poł. z domu

żałoby przy ul. Fordońskiej 52. O liczny udział

prosi zarząd.

KOŁO CH. D. SIERNIECZEK.

Zebranie plenarne odbędzie się w so­
botę, 4 bm. o godz. 6,30 w lokalu p. Górec­
kiego, Fordońska 105.Ze względu na ważny
porządek obrad, liczny udział bardzo po­
żądany. ....

Na porządku obrad bardzo wazae sprawy,

m;in. referat radnego miasta. Obecność wszyst­
kich członków konieczna.

Z g?gc i *i ffoggłgst'ggfgfCTy
Dnia 3 listopada 1933 r.

Godz. 19,00: Kolo Rodzicielskie przy szkole

powszechnej im. K. Marcinkowskiego. Ze­
branie plenarne w szkole na Wilczaku.

Godz. 19,00: Zw. Rez. R . P . placówka 7. Ze­
branie plenarne w lokalu p. Kołodzieja ulica

Ugory.
- Sokół V. Sekcja ping-pongowa trening w

lokalu p. Glapy, 11L Grunwaldzka.
- Sokół X. Wielkie Bartodzieje, Zebranie ple­

narne w lokalu p. Kujawskiego.
Zebranie inlormacyjno-organizacyjne dla or-

ganizacyj przemysłu domowego w sali ,,Pod
Lwem" Marsz. Focha, na które zaprasza się
wszystkich zainteresowanych także pp. kup­
ców i handlowców,

- Tow. śpiewu św, Cecylja. Zebranie zarządu
w lokalu p. L . Glapy. Po zebraniu lekcja.
Sokoli okręgu V. Zbiórka drużyn sanitar­
nych w sali P. C . K ., ul. Jagiellońska (szpi­
tal wojskowy). Sprawa ataku gazowego na

miasto.
- Sokół m ,

- drużyna ratownicza. Zbiórka

wszystkich członków w dawn. szpitalu woj­
skowym-salaP.C.K.

Godz. 19,30: Oddział kolarzy Sokół V. Ze­
branie plenarne w lokalu p. Dzierżyńskiego.

Godz. 20,00: Żywy Różaniec Panien przy Farze.

Zebranie zełatorek w Domu Katolickim.

Godz.20,00:B.K.S. ,,Polonja" - sekcja pań.
Gimnastyka w sali Konarskiego.

- Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu u p.

Bielawskiego. — W niedzielę 5 bm. fidulka

w lokalu p. Bielawskiego, ul. Szczecińska 1.

Początek o godz. 17.

Bank Polski płacił dnia 3 listopada za:

dolary amerykańskie 5,70
funty szterlingów - 27,51
franki szwajcarskie 171,97
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 209,50
guldeny gdańskie 172,05
liry włoskie 46.02

floreny holenderskie 357,90

JARZĘBIAK
JARZĘBIAK
JABINKA
JARZĘBINKA
B. KASPROWICZ

GNIEZNO (20734

W GNIEŹNIE
w POZNANIU. 27 Grudnia 10

na koniaku wytr.

pod prawnie zatw.

nazwą.

krystalizowana

słodka (likier)

J
W rejestrze Spółdzielni tut. Sądu pod 1.31 do­

tyczącej Komunikacji Wyrzysk-Spółdzielni z ogra­
niczoną odpowiedzialnością wWyrzysku umieszczo­
no, że uchwałątutejszego sądu z dnia24 październi­
ka 1933r. postanowiono na podstawie art. 75 ust. 3

ustawy o spółdzielniach spółdzielnię rozwiązać. (20788

Wyrzysk, dnia 24października 1933r. SądGrodzki.

ObwietzczenleoUcwżacfl.

W myślg88Rozp.RadyMinistrów zdnia 26.VI.32r. o postę­
powaniu eczekucyjDem Władz Skarbowych (Dz. U . R . P . Nr. 62

poz. 580i 3 .Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiado­
mości, że odbędzie się sprzedaż licytacji
dniu 6listopadabr. od g.8 -1 7 wWlęzownle1Salnle

7 ,,

^
,, w G ogolinie

^ 8 . . , w W'itoldowieiKoronowie

Z 9 7, ” * w Koconowie

,, io n ,, ,, w GogollnkuIKoronowie
bydła rogatego, nierogacizny, zboża, koniczyay białej, sprzętów do­
mowego użytku (biurka, szafy, lustra, radjo-aparaty i t.d .) sprzętów
gospodarstwa wiejskiego (w rówki, wialnie, śrutowniki, sieczkarnie,
mlóckarnie), 2 kasy ogniotrwałe. 2 lokoraobile, 5 samochodów, ma­
szyny do pisania, soli potasowej, worki, powózki i t.d . Ceny niższe

od oszacowania. y (20789
Kierownik Urzędu.

K"ua- a
Sprzedam (20795

natychmiast moją posia­
dłość zkuchnią i7mórg
ziemi w dobrych warun­
kach. H . Werner, Płoś­
nica, pow. Działdowo.

Kapelusze damskie
filcowe aksamitne żało­
bne przerabianie. Byd­
goszcz, Dworcowa9.(165I7 Samochód

,Ford* półciężarowybry­
ty, nośność 15 ctr., w do­
brem utrzymaniu okazyj­
nie sprzedam. Osie (Po­
morze), Polna 2. (20779

3fotografje
legitymacyjne 1 zł wy­
konuje ,Wiol*, Marsz.

Focha 12. (1266i

l( ORIEDAŻt)1
CtKUPNA

Fortepian
(Stutzflugel) krzyżowy
sprzedam taniobylezaraz.
Król.Jadwigi 10, m . 1.(12612

Kupla
maszyny używane lecz w

dobrym stanie na żeldz.

podst. Srótownik walc.

(Sasonia) łamacz do ma­
kuchów, gniotownik o3-4

walcach do gniecenia ole­
istych nasion, Maszyny
na zapęd elektr. o sile 3

koni. Jan Winkowski,
Chełmno. (20778

Jadalko
lub bufet i kredens tanio

sprzeda stolarnia, Pomor­
ska30. (12615

Tanio (12594
sprzedam piecprzenośny,
maszyny do szycia, zega­
ry, dywan, różne meble,
itd. Pomorska 32, skład.

..

M ” 12,?YIX
Murarze

tynkowania potrzebni.
Filja. (126u3.Wóz

skrzyniowy 3 calowy,
nośność 80ctr.sprzeda za

160zł. Leszczyńska Hur­
townia Surowców, Byd­
goszcz, A rtyleryjska U.

Telefon 1758. (126i3

Uczennica
może się zgłosić do fir­
my .Włokno*. JanaKazi­
mierza 1. (2Ó784

Dwie
bufetowefachowe,do .Ba-

ru Okocim* Gdynia, od

zaraz, (20773

Plac (207 77

budowlany sprzedam.
Grunwaldzka 141, kiosk.

2 pokoje (126lo
kuchnia. Fordońska 13.

Dwupokojowe
kuchnia wolne, rok na­
przód. Adres Dz. (207(^ł

2I3 (20622
pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Toruńska 168.

3 pokoje
z kuchnią, centralne o-

grzewanie (suterena) od­
dam zaraz. H. Bóhlke,
M. Focha 20 (2G782

Cena w tej rubryce 1wiersz50gr.

1 pokojowe
zkuchnią. Śniadeckich12

2 pokojowe
kuchniabezdzietn.natych­
miast.Kaszubska27,m.9

czynsz.mies.Sniadeckich13

3 pokojowe
komf. czynsz 60 zł. To­
ruńska 1.

5 pokojowe I witęcej
1ptr. Plac Weyssenhoffa
nr. 1 zaraz.

komf. 7 pokoj. przy uł.

Krasińskiego róg Libelta

od 1.I . 34 do wynajęcia.
Wiad. Karl Gross, Byd­
goszcz, Dworcowa 22-25.

Warsztaty I ubikacje
fabryczne

300 kw. metr, Gdańska 67,

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Spokojna 15. (20544

Pokój
kuchnia do wynajęcia.
Gołębia 48. (20745

Trzypokojowe
łazienką, czynsz 65 zł.

Wiad. Parkowa l. 112601

KCZHD9
Frontowy

Gdańska 95-3 . (12617

Mieszkanie
3 pokojowe. Adolfa Kol-

witza 13. (12608

6*do pokojowe
komfortowe mieszkanie z

centralnem ogrzewaniem,
wolne od zaraz- Ul.20Sty­
cznia 10, dowiedzieć sięu
gospodarza. (12618

Oo
wynajęcia 2 pokoje z ku­
chnią. Sobieskiego 15.

Wiadomość skład fryzjer­
ski. (12614

Ładne
3pokoj wzgl 5 pokojowe
mieszkanie, weranda kry­
ta, ogród owocowy,garaż,
na Bielawkaeh jest na­
tychmiast do wynajęcia.
Of. pod ,A . K .BieJawki'*

do lilji Dz. Bydg. (126191

2 pokoje
fiontowd* słoneczne, od­
nowione z nowoczesnem

nowem umeblowaniem i
osobnem wejściem dla

lepszego pana zaraz do

wynajęcia — ewentl. na

biuro. Dworcowa 2, m. 5,
róg Gdańskiej. (12606

Ę ZGUBY )J|

Zgubiłam
Wszystkich Świętych nie­
bieski-kamień część kol­
czyka Śniadeckich. Sw.

Trójcy.Adres wDz.Bydg.
Wynagrodzę. (2O760

Czytajcie

Dziennili

Bydgoski



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia i listopada 1933 r. Nr. 254

Dnia 1 listopada zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach,
opatrzony Olejami św., nasz najukochańszy syn, nar'zeczony,
siostrzeniec i kuzyn ś. p .

Alfons Czapiewskiprzeżywszy lat 26, o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina i narzeczona'

Bydgoszcz, dnia 2 listopada 1933r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5-go bm. o godzinie
2-giej po południu z domu żałoby Wileńska 8 na cmentarz

nowo farny. — Msza św. żałobna w sobotę, 4 bm. o godzinie
6.45 rano w kościele Klarysek. (20761

M'uflę
białe i kolorowe

r *

największy wybór najniższe ceny

D'. fcfódpper
Bydgoszcz, Zduny 9.

Uamatia Europejska
Nowy Rynek5 urządza

wieczorek familijny
w sobotę, 7 bm.

z wielkiemświniabiciem
na które zapraszam moich znajo­
mych.Goście mile widziani. (20787

Gospodarz W. W ęglarskl.

Wieczorek familijny
zkoncertem urządzaw sobotędnia4.11 .33

EemcaiiisBtfi dawn. PSuss
Pomorska, narożnik Cieszkowskiego

Specjalność:świeżekiszkii nogi wieprzowe
C20747

Starszy

branży bławatnej, dobrze

polecany poszukuje po­
sady zaraz. Oferty Dzien­
nik,,D.E ." 1(20786

Dotyczy Spisu Sieci Telefonicznych
Państwowych i Koncesjonowanych

w iPapiisecs.
Spis Abonentów na rok 1934 wyd.Ministerstwa

PocztiTelegrafów znajduje się już wdruku. Wszyscy
P.T .Klienci,którzy zlecili reklamę zarówno do działu

oficjalnego jak idziału branżowego otrzymali w mię­
dzyczasie korekty z prośbą o skorygowanie wzgl.
zaakceptowanie i jak najrychlejszy zwrot.

Upraszamy P.T . Klientów, którzy odbitek jeszcze
nie zwrócili, o łask. jak najrychlejsze przesłanie ich

pod naszym adresem oraz o wpłacenie przypadającej
należności na rachunek w P.K O.Nr. 1775.

W razie nienadesłania potwierdzenia korekty,
ogłoszenia ukażą się na zasadzie dostarczonej przez
nas odbitki.

Z poważaniem
Tow. Reklamy Międzynarodowej

Sp.zo.o.
20796) Warszawa, Marszałkowska 124.

Ogłoszenie.
Wobec zbliżającej się pory zimowej przypomi­

nam y wszystkim właścicielom nieruchomości, by
odpowiednio

nasze wodomierze i rury wodociągowe, gdyż
za wszelkie szkody, spowodowane zamarznięciem
źle zabezpieczonych wodomierzy i rur wodocią­
gowych będziemy obciążać właścicieli domów.

Zarzad PrzeisiĘtsiorsfw Miejskich
w Grudziądzu,

(—)Krobski
20772) Wiceprezydent Miasta.

Czytajcie ,,D ziennik Bydgoski"!

Stocznia Gdańska
Adres tel. Stocznia Gdańsk. — Telef. 23 441

dostarcza
r

ze specjalnego spiżu o niedorównanej pełni
i czystości tonów.

Własne biura okręgowa w Polsce;
Warszawa, ul.Jasna 11, m. 5, tel.699-18

Lwów, ul.Romanowicza 11, tel.48 -88

Poznali, ui.Słowackiego 18, m. 4, tel.77-85

Łódż, ul.Traugutta 9, tel. 141-83

Kraków, ul.Wiślna 12, tel.130-49

Katowice, ul.Wita Stwosza 3,tel.27-10

Zastępstwa w PoBsces

Lublin, (lnż.Jarzęcki), ul.Krak.Przedmieście56 m.8,tel.9 -62 .

15769

Napisowe słowo (tłusto) 25groszy, każde dalsze

słowo 15groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo

i, w, z, a
" każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak v\ zwykłym dziale ogłoszeń.

D la poszukujących posady tO'lt zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy.

(6205Pomorska 35.

Kolejarzom
kredyt. Płaszcze, u *rania,
obuwie, towary krótkie.

Warszawska 1. (12571

Księgarnia
skład papieru, dobrze

zaprowadzona w mieście

13000 mieszk. przy głów­
nej ulicy, jest zaraz z

powodu choroby do ob­
jęcia. Potrzebne 8000 zł.

Zgł. do Dz. Bydg. pcd
.2 0766”. (207G6

Kafie

najtauiej.Ugory 40.(20743

SPRZEDAŻE

W ilie

2 mieszk.i ogród, cena

ca 20.000 zł na korzy­
stnych warunkach razem

lub oddzielnie sprzeda.
Nieruchom ość handlo-

wa blisko dworca, z

dużem podwórzem i staj­
niami, sadem owocowym,

3mrgiroli,cena ca 28

tys. zł. Miejska Komu­
nalna Kasa Oszczędności
Świecie n. W .

'

(20614

Dom

4V2morgiroli, kompl.za
budowania inwentarz w

tem kolonjalka z towa­
rem sprzeda zaraz za7000

Cz. Grabowski,Rywałdzik
Ostrowite k. Jabłono­
wa. (2076

620 mórg
tanio na sprzedaż Dobra

rycerskie Zabianki, pow,

Starogard. (I2498

W estfalie (U5aa
kupię. M agdzińskiego 5.

gę nKtit a

Lefccyj
niemieckiego. Cieszkow­
skiego 17,8. (12579

Piec

kaflowy i duży żelazny
sprzedam. Sienkiewicza 11,
.Pharmachemia”. (12514

Futro

męskie i piec żelazny na

sprzedaż. Poznańska 18,
m, 1. (20755

Pierzyną
nową 38 zł. sprzedam.
Szczecińska 7, m . 5 . (12589

Piec (20758
żelazny nadający się do

biura lub sali sprzedam
Chołoniewskiego22,skład

Rower

na sprze; a:. Plac Po­
znański 5. (2075ó

Dachówką 112580

sprzedaje 9 groszy Ko­
nieczny, Śniadeckich 32.

Student

poszukuje korepetycji.
Zgł. filja Dz. Bydg. pod
.S.P.” (12616

WZMMIM
Młody

człowiek z lepszem wy­
kształceniem , do większe­
go przedsiębiorstwa po­
trzebny. Wynagrodzenie
umiarkowane. Of. z po­
daniem wieku, miejąpe i

data urodzeniait.d .pod
. Zdolny”. (20704

Potrzebna (12583
panienka do baletu (dam­
skie trio taneczne) do lat

20,wysoka. ZgłosićPeter­
sona 16,m.4 od2—7.

Pomocnik (126ou
szklarskizaraz potrzebny.
Kwella, Dworcowa 62.

Szewc 120780

potrzebny. Stroma 32.

UczeA
kowalski potrzebny na­
tychmiast. Kraass, mistrz

kowalski, Bydgoszcz, F o r­
dońska 28. (12774

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Po­
morska 70, skład. (12598

Dziewczyna
młodsza potrzebna. Grun­
waldzka40 —3. 120749

Służąca 120737

uczciwe dziewcze może

się zgłosić. Kujawska 55.

UczeA 112578
do składu kolonjalnego z

restauracją zaraz potrzeb­
ny. Kcynia,Poznańska23.

2pompy
do wody tanio sprzedam.
Pomorska26 — 15.(20752

Skład

kolonjalny, mieszkanie,
dobrepołożenie,egzysten­
cja zapewniona, oddam

korzystnie, powód obję­
cie restauracji.Adres Dz.

Bydg. 120685

Dom
w śródmieściu składami

dochodowy sprzedam.
Wskaże Dziennik. (20763

Restauracją(20785
pierwszorzędną centrum

Bydgoszczy sprzedam z

powodu choroby. Objęcie
3.500 zł. Zgł. Bydgoszcz,
Toruńska l, Dembiński.

KEE31
Aparaty 112577

do rozlewania piwa, syfo­
nów, do fabrykacji wód

gazowych, sy'fony kupię.
^Pharmacheroia”, Byd­
goszcz, Sienkiewicza 11

Mąskie
futro dobrze utrzymane
kupię. Wysoka figura.
Oferty filja Dziennika

,Futro". 112570

Maszyną
do kopania torfu kupię.
Oferty z ceną do Każmier-
czak Stanisław, Wieki-Ko-

m orsk pow. Świecie.(20775

Drzwi

okna, tragarze żelazne,
szalówkę kupię. Adres
filia . (126')4

Dam 120785

pracę w warsztacie, biu­
rze, udział, za pożyczkę
Of. pod fiija ^Praca 20”.

Ekspedientki
kaucja 100 zł., potrzebne.
Gdańska 51. Bigosiński.

112597)

Uczennice

do buohalterji potrzebne.
Gdańska 119, m . 1. (12576

Posługaczka
z gotowaniem, praniem
potrzebna. Gdańska 89,
mieszk.3. (12582

Bufetowa 120754

na rachunek potrzebna
zaraz, kaucji 100. Paweł

Szczukowski, Nowe, Pom.

Bufetowa (20770
z kaucją zaraz potrzebna.
Wielkopolanka,Grudziądz

Kucharka-służąca
dobrem gotowaniem, któ­
ra ma praktykę,potrzebna
zaraz. Ul. Zamojskiego 4,
mieszk.6. (12584

Ekspedjentką
z branży rzeżnickiej do

prowadzenia samodziel­
nejfiljizkaucją 300 zł.

ZgłoszeniaM.Łuczak, Or-
łowo-M orskie. 120774

Obcy
czeladnik piekarski szuka

posady. Zgłosz. do Dzień

Bydg. ,,205”. (20739

Skład
mieszkaniem 2 pok.ku­

chnią.Gdańska 141. (12535

Ubikacje
na warsztat stolarski lub

tp, Gdańska 141. 112536

Młyn
wodno-motorowy, 3 pary

podwójnych walcy, 2gan­
ki, turbina35K.S poleca
w dzierżawę Jezierny,
Kwiatowa 3. (12596

Lokale
wolne. Długa 32. (20762

Kiosk 20776

sprzedam lub wydzierża
wię. Zgłosz. Dz. Bydg.
Gdynia. (12616

1 SSL-łm
2 pokoje 120741

z kuchnią poszukuję. Zgł.
Dziennik 'pod .Urzędnik"

| Starsza

emerytka szuka t - 2 po­
koje z kuchnią. Oferty
pod ,L . 26” do filji Dz.

Bydg. 112585

Mistrz

piekarski, chlubne świa­
dectwa, poszukujeposady,
na żądanie gwarancja
kaucji. Oferty Dz. Bydg.
,,Piekarz”. (2u738

Zaraz

poszukuję jakiegokolwiek
zajęcia, pracowałem w ag.

poczt. - telegr., również w

składzie. Oferty filja Dz.

,,Biuro”. 112575

Uczciwa

panna z dobremi świa­
dectwami szuka posady.
Oferty pod TPanna” do

filji Dziennika. 112599

I
rJ p'okoje 'VU|

FoNój
u samotnej. Warmińskie­
go12,m.3. 112607

Pokój
umeblowanyChwytówo8,
m.7. 120781

Pokój
niekrępujący. Kościuszki

18,mieszk.8. 112609

Pokój
u samotnej.Król.Jadwigi
nr.13,m.6. (20751

Pokój imoo

skromny.Dworcowa2-6,

Plac
Pokój 112602

Piastowski 17 -

Jeden 112545
dwa pokoje (salon sypial­
nia) kuchnia, łazienka,
garaż. Krasińskiego 11.

Grafolog
Król. Jadwigi 13, m. 6

wyszczególnia najważniej­
sze fakty życia, okrc

charakter, zdolności,pr
znaczenie. Informacjel
płatne. (2075w

Pokój
umeblowany, niekrępują-
ce wejście, blisko Sien­
kiewicza poszukiwany.
Oferty filja Dziennika

,N.N.” (12581

Za 120769

długi mojej żony z domu

Wójcik i córek nie od­
powiadam. Jasna 25,Ja­
godziński Maksymiljan.Pokój

umeblowany. Śniadeckich
nr.39- 5. (20764 Ostrzeżenie.

Zadługi poczynione przez

żonę moją Edith Tbom-

ke z' domu Ziehlke, Zim­
ne Wody- nie odpowia­
dam. Hugo Thómke, Łę-
gnowo. (20753

Pokój
dobrze umeblowany. Gar-

bary30,m.7. (20759

Pokój
umeblowany. Dworcowa

nr. 84 - 7. 112611
Ostrzeżenie!

Ostrzegam każdegoprzed
nabyciem listu hipotecz­
nego na kwotę 6.750,— zł

na nazwisko' Leokadji
Czerskiej Szynwałd, pow.

Grudziądz. List hipotecz­
ny wyłudzono przez Jana

Łucjanka z Grudzifedza.

Śledztwo w toku. Jan

Czerski, Szynwałd, pow.

Grudziądz. (20771

Pokój 112503

wolny.Dworcowa 75-7.

Ki
Na imieniny

urodziny, gwiazdkę pię­
kny i praktyczny poda­
rek, to wieczne pióro.
Wielki wybór wiecznych
piór i tanio tylko wKsię­
garni Bydgoskiej N. Gie-

ryna, Plac Teatralny.
20765

Zaginął
m ały czarny pinczer ,,Ali”.
Oddaćzawynagrodzeniem
Gdańska 119. 112572

t'?

— Jeszcze jeździsz drugą klasą?
- Muszę... W trzeciej klasie są moi

wierzyciele.

Ceny ogłoszeń: 25 er. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zmzki.

Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku bpołek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, r z ąd o m i ^innknmi - Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Zaredakcię odpowiedzialny: Stan i s ł aw N-ow.akowski w Bydgoszczy; za dział gdyński; M iecz y sła w Mistat w Gdyni.


